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Populamr dzienniU Uustrowanr. 
wychodzi we Lwowie każdego dr.ia popołudnia.

  S bjta 6, ŝtyiznla 1925.
C e n a  z a  e g z e m p l a r z  w e  f% r V  M’ł
L w o w i e  ł  w  c a ? 7 'i> t  K r a j u  51 f  i
Ps-enufliorata mi sięczna we Lwowie . . i , 4003  Tt
Prenumerata miesięczna z przesyłki pącztowa 4 5 )3  Mi 
Prenumerata miesięczna zagranicę . . . .  6030 śfl'i 
Adres: „WIEK NliWY“, Lwów, ul. Sokala 1. 4. (do i. 
%viasny). —  Konto pocztowej Kasy Oizcz, Sc. 140.931 
Teiefon Redakcji, Administracji i Drukarni Sr. 16

Ostateczne rozbicie Ententy.
Anglja uważa traktat wersalski za nieważny 
i iiistyły. — Jak będzie wyglądać nowa re­

gulacja płac urzędniczych.
Seteyfaaie d$&b gfeinyt tedyO T ws b r n ie .

Skarbiec carów rosyjskich 
w posiadaniu rządu sowietów.

Carska korona

M iędzy klejnotam i koronnym i, pr ze- 
m a  czonym i na sprzedaż przez bolszew i­
ków znajduje się carsk a  korona, ozdobio­
na diamentami, szm aragdam i i perłam i o 
W artości wielu milionów franków . Nosił ją  
fStatnł M ikołaj II.

R osy jsk i rząd Sow ietów , p rzyciśn ięty  
ciężldem  położtniem m ateryalnem , posta­
nowił stw orzy ć podstaw ę zło ta  dla bez­
w artościow ych  sw oich banknotów . W a r­
tość ogólna skarbu w ynosi 170 milionów 
rubli złotych , z czego już 70 milionów w y 
słano zagranicę na zapłacenie surowców'. 
Sp ecy aln a kom isya z a ję ła  się ot°kso w a-

niem i sprzedażą tych bezcennych dziś 
skarbów . R vcina nasza przedstaw ia kom i- 
syę sow iecką przy p racy. Na stole leżą 
klejnoty koronne, m iędzy nimi berło  K ata 
rzyny drugiej z słynnym  diamentem O rło­
wem w ażącym  193 karatów .
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Jeśli zamach ha śp. Narutowicza, który na 
gpimcte atmosfery, stworzone; przez agtacyę 
nksiawjści, poprostu wyróść musiał, byt 
czerni potug mem — to nie mniej potwornym 
byt zamach z  duda 11. grudnia: plan niedopu­
szczenia w knlę hasła ,Bóg i Ojczyzna'1 do 
iaprzysiężenhi prezydenta. Był to krok na 
,/skróś anarchistyczny. godzący w konsty- 
tucyę, Ale tn?al on — jak powiadają publicy­
ści tego obozu — swoje podistawy uczuciowe-. 
Przez wyliór śęn. Nanitowicza został", rzeko­
mo naruszona zasada suwerenności narodu 

ijpolskógo w .państwie poJs&rem.
Zauważył przedstawiciel Anglii, źe, jeśli 

-Polska ni© chce uznawać choćby uczuciowo 
praw obcych narodowości w państwie pol- 
sktem, to niech się -Polacy zatrzymają na lirvi 
CurzrłP.a. W  jaki sposób p-artya, która gło­
siła program tcrytoryałny maksymałistyczny 
„od morza do morza," teraz ża.dra, żeby głos 
mieszkańców terenów niepolskieli m:al być 
wysumęty po za nawias, to pozostanę za­
gadka które' może. być cny ba jedno rozwią- 
zanie: narodowa d:cmokracya chciała objąć
wielki obszar obejmujący ńirra narodowości,

ale o ile możności uie- doptfśdć ich do udziału 
w żyć u pansiwuwem. Wzorow wprawdzie 
na to nie braknie, ale taki system musiałby 
być dziś przez „Zacku-dT uznanym za potwor 
ność. Zresztą występując za hdcorporaeyą a 
przeciw attumorni, narodowa dernokracya 
ipso facto przyznawała innym narodowościom 

jrówne prawa; przy systemie auiono-mrcz- 
Inynt kwts&kw entnśe stosowanym, wjjiyw. u l 
nyett narodc-v\ ości ria ogól spraw państwo­
wych mógł był lat a o  irfedz pewnym 'b-grani- 

. cz-enioni.
I Okazało się jednak przy wybor ze prezy- 
denra Wojciechowskiego, ic  to hasto suwe­
renności naiodkt polskiego w państwie pol- 
skiem, hasto w zakresie pewnych spraw zu­
pełnie oczywiste, nie by to brane seryo, przez 

, tych, którzy % nieni wystąpili. Prezydent 
Wojciecha wskil zosta’ wybrany taką sarna 
większością., jak śp. Narutowicz, zatem słu­
żąca za pokrywką aniykorstytueyn-ej burdy 
wywieszka nacyonalistyczna była pospolitą 

1 blagą. Y/ybrany prezydent jest nadto osobą 
znacznie' bliższą J. -Piłsudskiemu, niż jego po 

' przednik, dHbwłeJfiem o wiele radykalniej-

j wywołać zantęt i dostać w formie Jyktatury-
czy ja k e jś  innej., w Uidzę. Ten plan się nie poi 
wfódl i skoriczył Tę aaowu kompromitacją- 
.larodbwej dem okracji, która wobec -tego 
acho-.caia ogon -siibfe a m asa je j ogram-

!
czyla się na ryc/M dn krótRteb warknięć na
preż. Stkorsmega lindecyu przez swoja 

! oświadczeniu jki ś.>. Narutowicza/
wystrzeliła właScłwie yszysrek pro®. • Po­
wiedziała. że w’ rześkie żadnym za p.rezydfen 
tury śp. Naridm5£cs\a udżkilu nie weźmie. A 
poseł Ghąhińsk niedługo p c  wybo-rze udał się 
do śp. prezycfcma Narutowicza układać się o 
udział en-decyi w r-zad®?.

To się nazywa konsekwentna, na progra­
mie oparta pobfyky łu-cfżi poważnych! Zby­
tecznym jest chyba dodawać, jak prze obława 
się konsefcweneya polityki tairodowo-demo- 
kratycznsi. :@ś'i m  napadach na dojfi-eteiarey 
ciągle się uprasza Piasta o sojusz . Szami ąee 
się stronnictwo z jfia-aytywuJSr? programem 
nie podaje ręki (emu diznś, kogo wczoraj pięt­
nowało mianem złodzieja! Nawet mro pu- 
bbco bono" nie czyni tego.

szych przekonań. Ta maia próbka zupełnego
braku istotnego programu a dowód tego, że 
narodowa dęmokracya me kieruje się żad­
nym pozytywnym programem a tylko w mia 
rę potrzeby taktycznej roznieca negatywne 
hasła nienawiści.

Ta potrzeba taktyczna w  tym! wypadku 
1 była iasiią. Chodziło o to. by pod pozorem 
oburzenia najświętszych uczuć narodowych

Jasnem jest: że narodowa demokiaeya
chce się za wszelka cenę dorwać do rządów, 
per fas et ne-fas. Że nie może tego osiągnąć 
pomimo „zwycięstwa"* w tem jest źródło 
strasznej psychozy, jaką przechodzi. Przy­
puśćmy wlec, źe jakimiś spo.sJ •nn narodowa 
demokraeya docliodzi do u . uć-.v. Wiadomo, 
że giównem zadaniem, rządu w eJiwill obecnej 
jest naprawa skarbu. Zachodzi pytanie, czy

3t>

If
(Streszczenie) 

według powieści 

NORBERTA JACQUES‘A.

(Ciąg dalszy.)

— Panie prokuratorze: jestem do pańskiej 
dyspozycyi. hrzyrzekam zupełną dyskrecyę.

— Mój automobil odwiezie pana z powro­
tem. Proszę uprzejini-ei zawiadomić swego na- 
czejnego redaktora, aby mu eał znac kody 
może mi poświęcić parę cli-wfi czasu w bar- 
uzo ważnej sprawie.

Redaktor wyszedł.

VIII.

Wenfc został sani. B ył bardzo spokojny. 
Potrafił Już opanować w szystke ludzkie 
uczucia, któro rozbudził w nim czyn straszli 
wy. Nie było w nim ani lęku, ani strachu, am 
nawet współczucia dla zamordowanego. P o­
wody morderstwa były mu debrze znane. 
To nie była-weate zemsta, to było coś bar­
dziej niebezpiecznego i złego. To by? ter 
ror. Świadczy? o tem- właśnie list dostarczo ­
ny do agPncył, list Zan-Omocą którego usiło­
wano zawiadomić opinię bez pclicyi. To był 
terror wymierzony przeciwko tym wszyst­
kimi. którzy ważyli się w jakiś sposób irrze- 
ciwstawić tajemniczemu graczo-wi

Jakże pe!wm>'m musiał i;zuć sie ten gra-cz,

skoro chciał zawiadomić dzienniki o w ła- 
snem morderstwie! W doczn c pragnął, aby 
wieść o niem iroz-eśzła się ak najszerzej. I!aź 
ludzi miał na swoiim żołdzie, sko-io wykonał 
ten zamaci1 tak umiejętnie i tak na szeroką 
skulę. Cóż to byS za jedni1, c; jego pomocni­
cy ? Jakichże straszliwych przykładów do 
starczał fantazyi ludzi, któ-rzy chwiali się je 
szcze pomięeLiy dobrem a złem. Jakich zwo 
leuuków- nowych miała mu dostarczyć roz 
szerzwte wiadomcrści o nw derstw ie?

IIull zginął dla tego, bo opowiedział jemu, 
prokuratorowi, swoją p.zygodę* w  hotelu 
EjŁcelsior. Fałszyw y -Balling chciał widocznie 
zaoomocą straszłiwogo praykładu dotwieść, 
jaki los czeka tych wszystkich, którzy odwa 
żą ruts s-:ę sprzeciwić. Piiawdopoidobnie. a na 
wTet napewno ten zamach był także przeciw 
ko niemu skic-rorvan,y. Lmikną} go tylko dla 
tego, że wyszedł wcześniej z „Dalekiego Do­
nu". łnacze-' byłby może teraz leżał nieżywy 
w kałuży kw;l.

Teraz ze względów taktycznych nie moż 
na było zamykać ,Dakki-ego Domu". Musiał 
wraz z innymi przez czas (aleś za pułapkę sru 
żyć i I rzeba raz jeszcze ostrożni© zarzucić 
sieci!

A Carozza? Czy zdołam rozwiązać jê  ję 
zyk, skoro -w tym- wypadku peOiifa rolę na­
ganiacza! A zresztą choćby nawet i- wszystko 
pow edziała! Czy; złapię go wtedy, kiedy bę 
clę wiedział, na jakiej mieszka ulicy, pod ja ­
kim numerem? Czy zdenam poznać wszyst­
kie jego .tajemnice? Czyż wiem w« ;aki- sposób 
zabezpeczył się przedemną, ten tajemniczy 
człowiek?

Nie pójdę teraz do niej wcaie! Niech so­
bie posiedzi trochę, niech ooczeka... Może po­
tem dojdzie do pi zek,mania, że n «  może- spo 
cterewać się nózego doorego. Jest występna, 
znie^Aie.śdała„. Może rozkri się sąrna z siebie.

N akonkc "jednak postanowił zupełnie ina­
czej. N c! rzeki, pe^siąpię wprost przee;wnie. 
Spróbuję wziąść ą na współczucie. Ona jest 
chytra, ale nie należy zapominać, że należy 
do teatru Może uda mi się stworzyć taką 
sytuację, w której obudzę jej kabotyńskie 
przyzwyczaienia. Może zagra jakąś rolę 1 ja  
się coś niecoś prawdziwego dowiem.

Natychinast pofceha j <fo -ko misa rym o. 
Siedziała na stołku w bocznym pokoiku.

Wenk rzucił się na nią.
— Ależ panno Carozza... co się z panigi 

dzieje? Dopiero teraz doniesiono mi telegra­
ficznie o tern. co się stało. To dobrze, że pani 
się zaraz na mnie powołała.

— O panie prokura lorze, o mór aniele, 
który przyniosłeś światło do mojego wlezie­
nia. Opuśćmy natychmiast to przeklęto miej­
sce. Zaraz! Ani minuty dłużej n e  chcę oddy 
cbać tem powietrzem. To straszne!

Dociągnęła go w kierunku drzwi, ale 
Wpnk powstrzymał ją  lekkiem detkmęcien, 
ręki.

— Niestety, obawiam się, że jestem zmu 
szorty parną dc pewnego stopnia rozczarować. 
Zyie,iTy w państwie, kochana pani. A każde 
państwo bywa czasami okrutno. W  państwie 
istnieią urzędnicy, którzy dżtała.ią w ściśle 
('krrślo-neni kole i nic poza tem uczynić nie 
mogą. Jestem prokuratorem, a obowiązkiem 
prnibri-atora, iest oskarżać, a nie uwalniać rso- 
■wumycb

A w iec? —■ zapytała naraz Carozza
twardym, nieustępliwym głosem

(G  d, a.%
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• stromtlctwo, -ple<5zę.ttł|aee się herbem „Lewia 
„• Jana", może naprawić skarb?
'Y\ biarcKkrwa deniokracya jesi sircnnict- om, 
1 \'\ ;._£iórcm grupują puzeds+awięteie 1 :ejkie 

'4t>'.przemysłu i handlu, Jak  zabójczy wpływ 
-wy wiar a  śob taktyka «ia sanaoyę. skarbu pol- 
skwga, to wykazały. rewdacyo ''„Robotnika'1. 

.Dzieją się wiefo świństw ' pąństwio poł­
a ź  byfe-hU-O*,

tyki przu iwtrków. Trzeba niyśiet o ratunku 
i o i>i',zaciwie-i>?fc\yach £o starać felg zapomnieć.

sldem, gangreną. sięga o wielo &R 
się to-komuś wy Ja  wad uwg..); jest j zasługą 
wiciu posłów 'narodowo demoikr stycznych a 
przcdówszystk Len i , marszałka '1 rąmpc-zyńskie 
go. ż& to świństwa ‘ępilL Ala równic -wielki© 
go } na wielka skalę świństwa, jak cala ideo­
logia grupy Lewiakuiów, chyba wyobrazić, 
sobte nie można. Chociaż w ydarte- ojczy ?;nie 
,pieniądze,, i? których obrotn ciągnie się irrTar 
dowo ayski db feacWWil a państwu nie dawać 
nic i żywić s e  spadkiem jego waluty źcro- 
wać na jego fin ia taw cił cmentarzysku — tó 

-jest oh> da. C i ksfe-ia przecież, icit zwolennicy 
i stron n icy  ratować bsezyzny z upadku finatt ‘ 
s owego «śe mogą i nie powinni! Za pieniądze 
tych koncernów .robi się wybory, dąży się 
do whłdfey. Istne błędno uoloi

Ideologia negatywna nienawiści i chęci 
dostaniu się cio w ładzy nawet po. giuzacit 
konstytucyi i cyniczny wyzysk skaibu, pro­
wadzący do jego ruiny — oto kapitał z iakitn 
narodowa deu.oikraeya chce przy stąpić do 
rzącfefnia Polska.

Chwila _'est jednak zbyt poważna,, aby 
sie módz cfcńś ograniczać tylko do samej kry-

iiii i mmm im; 
i  l a t a t a -  f e t ó i i i * .

(Dokończenie).

Stasżuii! zaznacza autor, że nie można
kuć .zarzutu z wzrostu .szkolnictwa polskiego 
w ostatnich cza-ach. Wpłynął na to niewątph 
wie wyższy poziom -kulturalny pojslti, wię­
ksza injfcyatywa i w i ksze zrozumienie dia 
oświaty n ludności poiskiej.

Nikt też ńie myśli o tamowanat Ukraiń­
ców w iclt twórczości na polu szkolnictwa 
Zaldadanłę szkól prywatnych zależy od nich 
samych tylko. Co się zaś -tyczy szkół publ ez 
irydt, to caty icRżai ich zakiaoan.a aie może 
spad..;• jedynie na państwo. Współdziałać mu 
szą im * T , które zobordązane są do całego 
szeregu świadczeń. Tymczasem u tych gmin 
nfcjednokrottfe natrafiają -władze po!sk:e na 
lic 'te przeszkody: na bierność, apatyę czy
•żadfebij chłopski fcpór to Biown na ubóstwo 
ludności, zunp-ełny Itrrak pomieszczenia i t. d.

W  każdym raz:e..stw;erd-za p. kurator. .So 
lr'ńskf. że u li zna ant jednego w ypadu, aże­

by w'i adze szuołue odmówiły zamian „atu?
siły nauczycle-suJej tam* gdzie ludność ws*. 
pozbaw ibiia Si&a ,y, oharowala d.a niej po- 
mieszczeni!, choćby najskromniejsze.

V. ywodiy prasy , ukraińskiej na temat 
szKoinictwa pomijają umyślnie wieie rrio.ma 
tów, dla „statystyki" tendencyjnej — niewy­
godnych Mó wiąc a  przewadze polskiej, nie 
uwzględnia s:ę faktu, że np. Województwo 
lwowskie ob-ejmu/e znaczna obszary czysto 
polskie, w któcyeh szkolnictwo pMskio roz­
wija się zupełnie bez rywaiizacyi i nonsensem 
jest mówić tutaj o wzrość © tego szkolnictwa 
„na cudzy koszt".

Pomija się również świadomie różnicę 
nnącrzy wsią a miastami przeważnie pulskie- 
ir i. Gdyby się tc uwzględniło, to wyszłoby, 
na jaw, że aa wsi nie ruskie, ale polskie 
szkolnictwo jest raczej upośledzone, bo musi 
się często zadowalać t. zw. „klasami ekspo­
nowane ni i", istnicjącemi na odludziu, prawe, 
w nędzy, a nadto prześladowanemi przez 
ludność niską. Gdyby nie opieka T SL „ -dole 
takich polskich nauczycieli dla .polskich dzieci 
w ruskicn przeważnie gminach — byłaby 
straszną.

Druga część znakomite! książki kuratora 
Sobinskiego zajmuje s 'ę  kłamstwami ukraiń- 
skienr na ten:rtt .bezrobocia nauczycielstwj 
ukraińskiego". Nić omawiamy tej części, 
gdy I o- Sprawto tej pisaliśmy wcześniej na 
podstawie urzędowych źródeł.

Wkońcu zajmuje sie broszura twierdze­
niem prasy ukraińskiej, że pół ni/iliona dzieci

TA DEUSZ NITTMANN.

D w ie  m ię s iw .
(Ciąg d auzy j-

jaka ta jesień smutna! Zdaje mi się, jak 
gdyby była najsmutniejszą z-e wszystkich do­
tąd przeżytych. Czarne, obmokie drzewa-wy 
ciągają siwe nagie gałęz.e, niby ramiona że- 
iwacze... Martwa głusza leży na polach i la­
sach. Dnie dżdżyste, rozchiapane, zimny, je­
sienny troszcz spływa żałośnie po szybach, 
caikiem jak w  owym wierszu Stafia:

„O szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni 
jesienny i pluszcza miarowy, jednak nie- 
zmienny... , i

dzdżc krople padają i tłuką w me okno 
a szyby w-mgle mokną, w mgle mokną*

[w mgle mokną". 
Od czasu do czasu wypogaaza się niby 

1 z poza szarych ołowianych chmur wygląda 
żófte słońce, lecz tak;e bez życia, jakby 
ch o re ..

To też nie dzi-w, że i mnie opanowuje cza 
serti takie uczucie zntechęcen a, nudy, przesy­
tu, że mam ochotę rzucić wszystko, zaszyć 
się w jakiś kat i płakać jak dziecko.

Lecz nie! Postanowiłam r?e dać się i pa 
nu radzę to samo. Głowa do góry, panie Zy­
gmuncie, a wszystko będzie jeszcze dobrze 1 
Często rnyśłę nad n-wem „Do widze-nia" —■ 
pamięta pan — w  tern wieczór ostatni? I tak 
w nie wierzę, tak wierzę gorąco, iż z spoko­
jem patrzę w przyszłość, bo taka wia i góry 
przenosi, lak powiada Pismo Święte, Czy ju­
tro, czy tciż za miesiąc, czw za dwa, trzy -  
czy  za rok nawet — lecz spełnić się musi. Bo 
Jeśli przestałabym w  to w ieizyć to musiała­

bym płakać, nie, nie, Bóg jest dobry! Cieszy 
muje ogromnie, ża poznano się na panu tam. 
Musi panu być przyjemnie, że oceniają pana 
pracę i zdolności. Pisze pan, że zajęcia dużo 
i pochłania ono większość dnia. Śliczne kar­
teczki z Bożen dostałam. Dziękuję za nie ser 
decżnic. Jaki ma pan ogromny dar słowa! 
Tak plastycznie opisuje pan to miasto, ż;e 

i zdawało mi się czytając, iż widzę to wszyst­
ko przed oczyma. Musiało ono zroh ć na panu 
-duże wrażenie swą pięknością. A cdnak pi­
sze pan, :ż& mimo wszystko jest pan smutny. 
Lecz cóż ja biedna na to poradzę? Lotem 
ptaka leciałabym do pana, lecz nie mogę, sto- 
sunfo trzymają mnie na uwięzi. Bo k :,edyż 
człowiek jest wolny ? Nigdy, powiada lir. 
cbOdonell w  swym romansie' — chyba w naj­
śmielszych snach swej fantazyi. I to jest 
wielka prawda!

Lecz kończyć mi trzeba, bo późna godzi­
na. a i pan pewno znużony moją bazgraniną.

Czy pamięta pan jeszcze o mnie, choć 
listy świadczą, że tak. (Strasznie kocham 
teraz listonosza)

Żeby pan wiedział, co za rozległe kró­
lestwo ma pan w  moich myślach...-

Gadulstwo mot-e jest bez granic ntczern 
miłosierdzie Boskie! Wiele serdecznych słów 
pozdrowienia przesyłam panu wraz z tvm li­
stem i ' podpisując go mein hasłem: ,D o wi­
dzenia", wkładam papier do koperty i szlę ją 
w daleki, czarowny kraj Dolomitów-, który 
pan tak mezwykle pięknie opiewa w swym 
przysłanymi ml wierszu .A rivederci“.

Dola"

P. S . Ale lepiej niech się to spełni za 
miesiąc, niż za rok, nieprawdaż, nanie Zy­
gmuncie?!

Skc ńczyt czytać ł podszept ku osom 
Gparl rozgorączkowaną g'ow ę o  zimną szj -

be i błądził oczyma po mgłami przysłonię­
tych górach. List od niej!

Potem usiadł na kanapce i począł czytać 
raz jeszcze.

„Lotem ptaka leciałabym dó pana“... —i 
wyszeptał półgłosem i przymknął powieki 
I ujrzał ją  taką w myśli, jak w ted j, gdy się 
żegnali. ,

> .Bożen, 16. listopada 1913.

Szare mgły leżą iluż od dwu dni w gó­
rach. Lecz dziś zaświtało mi słońce! Taku 
dobre goiące, nasze: przyszedł list od pani!

Duszę mam tak pełną radości, że nie 
wiem czy będę w  stanie nakreślić słów choć 
Parę.

Dnie mi płyną tu smutnie, jeanostajme, 
aczkolwiek roboty mam wiele. Często wy1* 
jeźdlżam w okolicę i spędzam w górach całe 
tygodnie dla dopilnowani -robót Te dnie za­
liczam dó najmilszych. Jakżebym chciaf 
okropnie pokazać pani tc cuda! A tak radują 
się nimi przez pół tyliko, bo — sam !estem.

Spróbuję rady pani posłuchać choć 
ciężko mi to przyjd®:e. Lecz niech pani nie 
myśli, że mnie tak łatwo los złamać potrafi 
Choć niestety, nie ożywia mnie tak silnie ta 
wiara w „Revcd!erc.i“ , przyszłości mojej nie 
przedstawiam sobie tak jasno, j-a-k pani, lecz 
głowy i rąk bynajmniej bezradnie nie opu­
szczam. Zagryzani jeno wargi i pracą chcę 
zagłuszyć ową żrącą mnie tęsknotę, której 
końca nie uldze, bo nawet wrócę do kraju, cO 
nastąpi prawdopodobnie koło września p. r., 
to będę bliższy ojczyźnie, lecz czy i pani 
także — nie wnem!

(C. d a.).
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ta ,;i.yvvre trup/* bo aibo* Tak więc w  nicość lozpadają się prze- 
w ogólc! ważnie argumenty prasy i pewnej części spouczą się w szkołach polskich, albo 

pozostaw w ciomnocte i nieuctwie
hUddek/adnicJsze 1 rzeczowe rozważania 

uparte .wyłącznie na cy tncb , którenn poslugu 
.jo się n  Sobaiskl, wykazują, jak potworna 
zarzut ten jest przesadzony. Statystyka 
ukraińska nie bezy się tu z ubytkiem dzieci 
w ogóle wskutek wojny, nie liczy się z tern, 
ile dzieci polskich uczy się nawzajem z ko­
nieczności w' szkołach ruskich, nie liczy się z 
woki rodziców, ani z tern, że konieczność na 
kazuso nieraz uczęszczanie do szkoły o innym 
języku, wobec niemożności otwarcia drugiej 
szkoły.

P. Kurator stwierdza, że liczna dzieci 
ruskich, uczęszcza^cycb czasowo z koirecz- 
ności do szkól pofsJridi, podana przez „Diło“ 
na pół miliona, wynosi w istocie — najwyżej 
38.807, a kto wie, czy i ta cyfra u/e jest za 
duża.

leczeń siwa ukraińskiego.
- Kjstążka kuratora Sobińskiego, napisana 

świetnie, wzniesona na niezaw odnem iruszto 
wanto cyfr i faiktów, bijąca w oczy siłą prze­
konania i zapałem -walki o prawdę, nacecho­
wana autorytetem urzędowym 1 osobistym 
wybitnego znawcy spraw szkolnych — zaslu 
gu je‘na jak iiaiwiększę uznanie i rozpowszedi 
ntenre.

Tego rodzaju praca to naprawdę broń 
luijsicutecznlejsza przy odpieramy niesłusz­
nych ataków na Polsko i Polaków, broń tern 
godniejsza, że kuta „sine ira et studio11, oży­
wiona bezinteresow ności i dążeniem do 
zgodnego braterskiego pożycia obu sklćco 
nych dotąd narodów.

Nędza mieszkaniowa i nowe domy. — Orgja 
drożyzny nresa. — Spekulanci pod pręgie- 
rzein, O zniżkę cen ,w teafrach i w zm o­

żenie frekwencji.
,  A ' .

(rs) P rzed  porządkiem . dziennym 
w czorajszego posiedzenia R ad y m iejskiej, 
odbytego pod przew odnictw em  w icepre­
zydenta Stahia, r. M arecki wniósł w te rp e 1 
lacyę w spraw ie budowy now ych domów 
i zaradzenia nędzy m ieszkaniow ej.

O sprawie dozbi.dowy miasta

dużo się  mówi i pisze. Jęcz jeżeli ujawni 
się ja k a  akcya, id&ca w kierunku zaradzę 
nia przykrej sy iuacy i obecnej, sta ją  je j — 
ja k  stw ierdził m ów ca — na przeszkodzie 
tiudności, k tó re  ją  uniem ożliw iają lub u- 
irudniają. R . M arecki cytu je przjkładt, z 
Którego okazuje się, że szereg osób p rze­
dłożyło m. biuru technicznem u do za­
tw ierdzenia plany budowy now ych do­
mów przy bocznej drodze lailparkow skiej, 
Jęcz plany te przetrzym uje wspomniane 
biuro przez czas dłuższy, poczem odsyła 
je z pow rotem  z tern, że niema koncesyi 
na budowę. T ym czasem  podania o te kon- 
iaesye zostąly wniesione, /w raca  się rów  
n-ież podania z tern, że plany są złe, za­
m iast interesow anych zaw ezw ać i w yka­
zać im usterki, bv spraw y nie opaźniać. 
.W nioski m ów cy ipiewały w tym  kierunku 
b y  R ada m. poleciła prezydym n wglądnię 
cle w prace biura technicznego celem 
przyśpieszenia wsjronmianyeh spraw  bu­
dowlanych. Odpow iedział na interpela- 
cy ę r. M areckiego w iceprezydent Stahl. 
ośw iadczając, że jakkolw iek mów a w niej 
c  fc&w. di/ikiej parceiacyi, mimo to weźm ie 
tę spraw ę pod uaty ehm iustową uvvagę 1 
wyda odpowiedne zlecenia celem przy­
spieszenia budowy.

Na iimcm m iejscu piszem y o drobnych 
handlarzach i straganiarzacL lw ow skich, 
których  żale przedstaw ił w czoraj Radzie 
m iejskiej r. C hajes, zaznaczając, iże we 
Lw ow ie stw orzono w swoim  czasie sze­
reg straganów^, a to w tym  celu. by uwol­
nić m iasto od plagi handlu dom okrążnego. 
O becnie-nakłada się na straganiarzy  zbyt 
w ysokie opłaty. W obec tego m ów ca po­
staw ił w niosek nagły, w my.4! którego R a 
da m iejska uchw aliła odesłać

sprawę czynszu za stragany i stanowiska 
targowe

z powrotem do kom isy} targow ej, by  ta  o 
ile m ożności opłatę obniżyła zw łaszcza 
w odniesieniu do stragan iarzy-inw a!idów, 
wdów i sietó*.

W zrasta jący m i w ostatnich czasach 
do potw ornych rozm iarów  ^rgiami droży­
zny m ięsa za ją ł się r. K otow icz, podkreśla 
jąc , że mimo urzędow ych zakazów

ponownie wywożą .spekulanci w sposób 
nielegalny .słoninę całymi wagonami z 

miasta.

O g ałaca ją  w szystkie podlw ow skie w sie z 
n ierogacizny i transportują ją  do C zech, 

i czy innych, krajów  zagranicy. L istę  tych 
eksporterów , zb ija jących  foituny na 
sw ych praktykach  m ów ca odczytuje, a 
są nimi: Kdpeoki/ U zarski W  a ria to w icz. 
Kościuszko, Szum ański, Doroha. Ktfszczyń 
ski, D rzew icki z D rohobycza- M iarkie- 
w icz. 'Jw;ai Rkertow ie, M ączak i inni

W zm aga w dalszym  ciągu niesłycha­
nie drożyznę

podbęirnSe cen  przeć engross stówą

którzy urządzają w prost orgie drożyżnia- 
ne. N. p. korp oracya rzeźnicka w e Lw o- 
wie uchw ala, że m ięso przez 8 dni nia ko­
sztow ać 2800 mk. za kg. Tym czasem  hur­
tow nicy, k tórzy zobow iązali się cen przez 
ten czas nie poobijać, Już po dwóch dniach 
podw yższają cenę tego sarneg,-, mięs;: w 
rzeźni na 3200 mk. W obec takich w y b ry ­
ków

ustalę w szelka kaikuiacya i drożyzna mtssi 
- rosnąć

w szalonym  tempie. Sp raw ą tą. n iecier- 
piącą zw łoki musi za jąć  się — zdaniem 

m ó w cy  — natychm iast m iasto 1 przede- 
wszystkiem  unimożliwić dalszy wywóz, a 
w dalszym ci^gu

ustalić ceny dla engrossistów  w rzeźni 
m iejskiej

J ceny te tam stale na widocznem m iejscu 
um ieszczać.

W  dyskusyj dalszej nad tą spraw ą i'. 
R ybicki postaw i! wniosek, by za spraw ą 
Rady in, . miasto nic dopuszczało na ^ r z y  
sz ło ść  do m agazynow ania wielkich ilości 
mięsa, co w yw ołuje ogołocenie targu nuę 
■nogo i drożyznę zw łaszcza, że  to mięso 
rzuca się po jakim ś c z a s ie ' m asow o na 
targ  ale już po horenualnych cenach w po­
równaniu z poprzedniemu

R . C hrystow ski postaw ił w niosek na­
g ły , bv reprezentacya Lw ow a zw róciła  
się do Sejm u z żądaniem

ustanow ienia ćeu m aksym alnych dla pro­
ducentów na. mięso i zboże.

R . Ohly żąda usunięcia pośrednictw a 
z targów , r. reki. ThuJl.e w reszcie, by  pre 
zydvum m. zw róciło  się dn w ładz central 
nych w W arszaw ie z żądaniem w strzym a 
nia wszelkich) zezwoleń na w yw óz.

W szystk ie wnioski nagłe rr. K otow i­
cza, R ybickiegp, C lirystow skiego. T łm llie 
go i O hly‘egn Rada m. uchwaliła

Następnie przystąpiono do dasaej dy- 
skusyi nad

spraw ą deficytów  teatrów  m iękkich .
Przerriaw iał w pow yższej kw esty i w czo­
ra j r. G hajes k tóry  zazn aczyw szy , że de­
ficy t w 2 'g ie j połow ie roku 1922 w ynosi 
znów do .50 milionów ink., podkreślił, że 
rrekw eneya w dalszym  ciągu spada. Mów 
ca w ystępuje stanow czo

przeciw  dafs/.criiu podw yższaniu cen  bile­
tów wstępu

i w skazuje przy tern na istotne pobudki u* 
m iastow ienia teatrów , a b y ły  niem i: nie 
tylko chęć uniem ożliwienia w yzyskania 
teatru dla pryw atnych celów  przedsię­
b iorcy , czy  dzierżaw cy, ale także św iado 
m ość znaczenia teatru, jako placów ki kul­
turalnej i narodow ej na krosach. M ów ca 
w ięc dochodzi do wniosku, że w łaśnie z
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Odpowife-dzi możliwie, wyczerpujące uprą 
sza się nadsyłać do aekreta-ryatu Lawbcłbwe 
go Związku Literatów Polskich we Lwowie, 
ul. Ossolińskich 11. III piętro. — io  dnia 20. 
styczna tw.

Z Dyrekeyl teairów młej&kfdh otrzyma 
Siśrny następujące pismo:

Wieice Szanowna Rodakcyo1 
Zawodowy Związek Literatów Polskich 

w trosce swet] widocznie o dobro naszych tea­
trów rozpisał ankietę, w które! zamieszczono 
pytanie „czemu przypisać należy uderzająco 
siaha frekwiencyę na przedstawieniach, tea­

trów Iwoskich, a w szczególności dramatu 
i cpery". W imię prawdy piagmemy zazna­
czyć, że właśnie w ostatn.ch czasaca (w otero 
sie ośmiu tygodniowymi frekwuicya na oper® 
i dramat znacznie się Wzmogła, jatt to Każdej 
chwili wykazać mogą coozicnrre raporty kaso­
we. Od połowy grudnia do dnia dzisiejszego 
fnakweneya ta przewyższa trzykrotnie frak- 
weneyę w' roku zeszłym i w pierwszych mie­
siącach roku bieżącego.

Najuprzejmiej prosilmy o zamfeszcacntet 
tych kilku słów wyjaśnienia 1 łączymy wyra­
zy gięboKiego szacunku.

Dyrekcya Teatrów Miejskich.

Sihwyftanle ńuiash groźnych
lliUliMUf wt lw$rM&

tych  przyczyn m iasto n ic powinno pod­
w yższać cen w sy p ó w . Aie jest jeszcze  
druga p rzyczyna potrzeby nie ty lko zanie 
chania podw yżek ale i

zastosowania zniżek w teatrach.

P rzy czy n ą tą  jest konieczność zapew nie­
nia m ożności uczesz czarna do teatrów  te j 
publiczności, która przed w ojną tea tiy  
w ypełniała, a teraz

nie stać iej na drogie bilety.

Mowa tu o przedstaw ieniach popołudnio­
w ych sobotnich i niedzielnych, poniedział 
kow ych  w ieczornych, a wkońcu wogóle o 
w szystkich przedstaw ieniach. W  teatrach  
prem iery naw ei nie w ypełniają sali. bo ee 
ny na nie są o  30 proc. droższe, stale na­
tom iast wypełnione są przedstaw ienia po­
niedziałkow e, bo w stępy są obniżone o- 50 
proc. R . C hajes postaw ił w ięc w niosek, 
by kom isya teatralna zastanow iła się nad 
obniżka cen, a to calem  wzm ożenia fre- 
kw encyi do teatrów'.

R . sen. Thuliie w' przemówieniu sw'em 
ośw iadczył się

za projektem wydzierżawienia teatrów

pryw atnem u przedsiębiorcy.
D alszą dyskusyę odroczono do na 

stępnego posiedzenia.

ANKIETA TEATRALNA
Zawód. Związek (literatów polskich ro­

zesłał do szeregu osób następujące listy :
Teatry lwowskie przechodzą kryzys wy 

rażaiący się w niezwykło słabej frekwencyi 
publiczności, a — co za tern idzie — w r^sną 
cym wciąż deficycie budżetu teatralnego. Ten 
stan irzeczy, nader groźny dla przyszłości te­
atrów lwowskich, spełniających — jak wiado 
■no — d.ócz artystycznego, także nadzwyczaj 
doniosłe posłannictwo narodowe, spowodo­
wał Wydział Zawodowego Związku Litera­
tów Polskich do urządzenia ankiety, tym ra­
zom nie w-ród sfer artystycznych i literackich 
lecz wśród samej publiczności, tej, która dó 
teatru uczęszcza, a raczej uczęszczać winna. 
Ankieta ma za zadanie zebrać opinie wszyst 
kich miłośników teatru, ażeby na podstawie 
otrzymnego: w-’ ton sposób materyału stwo­
rzyć autentyczny obraz opinii ogólnej o sta­
nie teatrów' lwowskich i przyczynie ich finan 
sowego niedoboru.

Tymi wynikami ankiety Wydział Zawocjb 
-wego Związku Literatów ma zamiar nadzie­
lić się następnie z publicznością na jednym z 
wieczorów dyskusyjny li.

W tym celu zwracamy się do PT. z nas tę 
pująoem pytaniem, najogólmejszem i dającerrr 
mOżność wypowiedzenia uwag o wszelkich 
istotnych zagadnieniach, związanych z by- 
em ł poziomem autystycznym teatrów Twow 

skłch:
Czeinu ciza.il. Pan(.i) przypisuje uderza­

jąco słabą frekwencyę na przedstawieniach 
teatrów Twowskicli, a szczególności dra­
matu i opery?

Z m u r  i T r o j
»

(rs.). Donieśliśmy obszernie z końcem 
grudni? że na peryTeryach Lwowa pojawili się

dwą] nowi grcźnl bandyci,

mianowicie Jan Żnrur 1 Stan. Trojan, którzy 
pojawili się początkowe w okolicy rogatki 
Oródieckój, gdzie wykonał! śmiały napad przy 
ul. Bańskich gdzie

zrabowali liżuteryi i gotówkę,

a następnie wypłynęli znów, dokunując rabun 
ków na drodze ze Lwowa dc Lubienia. M. i. 
przez okno włamali się do willi Anastazy! 
Górne5, przy drodze Lubieńskiej położnej, skąd 
zabrali b lżuteyę i garderobę łącznej warrośe*

600 tysięcy marek,

a następnie, ścigani już prze z policyą zbiegli, 
zacierając skrzętnie wszelkie ślady za sobą. 

Policya mimo tego była stale

na tropie opryszków.

Stwierdziła miejsca zamieszkania ich krew­
nych w'e Lwowie, przetrząsnęła, ich kryjówki 
na Sygnów ce i Łewaiudówce, wreszcie przed 
sięwzięta cały szereg obław na drodze do 
Lubienia, które prowadzono nocami

W  czasie jednej z obław zetknęła się po- 
licya oko w oko ze Żmurem, lecz ten,

minio oddanych za sobą sirzamw,

zbiegł wówczas, zaszywając się w zarośla

Lwowscy straganiarce 
mają glos.

Walka o opłaty za stanowiska targowe,

<rs.). Wśród drobnych handlarzy i stragi 
marzy zapanowała 'wielka panika praeó u- 
chwałami miejskiej komisyi targowej w spra 
Wie znacznego notlwyźszenfa • czynszów za

a n w pułapce.
lasu 1 znikł w  ciemnością cli nocnych.

Energiczne poszukiwania’ trw ały bea. 
przerwy aź do dnia wczorajszego. Połicya 
stale inwigilowała wszelkie możliwe

kry;dwkl bandytów,

wreszcie zdołała -wpędzić ich, jakkolwiek u* 
krywać się umieli wybornie, w  taką matnię, 
z której nie sposób już im było się wydobyć. 
Cały ter. połów uwieńczony został wczoraj 
nareszcie

schwytaniem źtnura, którego aresztowała 
silna patrol policyjna w mieszkaniu teściowej 

jego na Sygnlówce.

Drugi bandyta Trojan, widząc, dia stebłe 
również sytuacyą bez wyjścia 1 skonstato­
wawszy-. ze wszystkie jego kryjówki są jtfi 
policyi znane, me miał innego środka ratunku 
jak zgłosić się- dobrowolnie 1

oddać się w ręce władzy,

Tym sposobem peryferyi miasta uwoluiom 
zostały od' zmory ciągłych napadów rabunko­
wych, jaka nad niemi zawisła od czasu poją 
wienia sic obu bandytów'. Obecnie

połlcya przesłuchuje schwytanych opryszków

a po ukończeniu całego obszernego śledztwa 
w tej sprawie podzielimy się z czytehrkam! 
matcryałem, który niemało podaje ciekawych 
szczegółów-' z działalności bandytów'.

stanowiska na placach. Związek' drobnych 
kupców' i handlarzy wre Lwowie przedsięwziął 
wielką akcyę, wydrukował odezwy do repn.- 
zentacyi m, Lwowa, a oprócz tego zwołał 
wlec drobnych handlarzy i handlarek z całego 
Lwowa na jutro, to jest sobotę w sali Insty­
tutu techologicznego przy ul Bouriarda.

W  odezwie do członków stow. drobnych 
handlarzy czytamy, że grozi im zuoełna ruina, 
mają bowiem zostać zupełnie usunięci z pi
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Solskich i Krakowskiego, a  placowe ma _uyć 
podwyższone.

Obszerniej motywuje to 'wydruków ana 
odezwa do rsprezcutacyi Lwowa, gdzie zwią 
zek, rcprezenturący około 3500J stragan e -zy, 
zaznacza, że SD procent ich, to prawie wdowy 
wojenne, inwalidzi i ludzie w podeszłym wie 
ku, żony robotników bez zajęcia itd. Rzesza 
ta siedzi, marznąć w śniegu i błocie, byle nie 
stać się ciężarem dla dobroczynności pubii- 

_ czatę i. Do i Wygórowanych cen za stanowiska 
przyłącza s h  w dodatku oplata zâ  v. ykupno 
świadectw* przemysłowych, podatki, danina 
Ud. Pozatem odezwa podnosi, że uchwala ko-

nćss targów ta stanowi dalszy krok do obniżę 
; nia walu!y  i podwyżki cen przy stra.gar.ach.

-C ikaw a cytuje ey lrj r mianowicie osfata 
za stiagan ma wynuslć 7/00 marek, za miejsce 
z rozłożonym towarem na zierti 10CĆ marek 
dziennie. Z a  uliczne stanowiska, up. kioski o- 
plata roczna ir.a % ynbsić 700.000 ma» k.

iakkolwwk ton odezwy, i nawa wudzone 
w niej fakty mają zna/m "ona sinej przesady 
i 'zćeuorwownia z powodu obaw przed pod­
wyżkami 'opłat, mimr to zatarg zaiagcćzcny 
zostank pra,wd!opodobn'e wkrótce przez. mag. 
strat, zwłaszcza, żc k-omisya targowa ma po­
nownie srraw ę podwyżek opiat roZi.-atrzeć

tf H J 1 lir li tt
Nowoczesna służąca i masowe

Izieże na sżkód^ :ynu«
(rs.). W marcu z. roku przyjęła do siużby 

Kegiina Klaften zamieszkała przy ptdcu jder- 
nardyńskim i. 2, służącą, w osobie .Mary: Iwa- 
rńkówny, pochodzącej z Nadworny. V  ciągu 
pooytu swego w służbie- okradła ona swą pa­
nią z całego szeTegn przedmiotów wartościo­
wych, a raz nawet

przychwycono ją im kradzieży złotej 
bransoletki,

którą jednak odebrano. Kradła masło i chowa 
ła na ganku pod kartoflami, poczem .wynosUa 
do swych przyjacól i przyjaciółek', takich 
miała w bardzo pokaźnej liczbie we Lwowie. 
Wogolo nie można było ustrzedz r/ę pized

sprytem zawodowej złodziejki,.

a młmoto Klaftenową nie oddalała jej ze służ­
by, snąc-w nadziei, j »  z biegiem czasu może 
przestań e kraść.

Otkazai'o się jednak, że na poprawę złodzie 
ja nigdy u e motała liczyć, a ostatecznego do 
wodu dostarczył dzień 3 bm., kiećfy to Iwam- 
kówma w nieobecności swej pani dostała się z 
kuchni do sypialni i tu

siłą rozerwawszy zamek i oderwawszy 
przytem całe skrzydło szafy,

zabrała stamtąd 'różne przedmioty odzieży, 
przeznaczone wprawdzie do jej użytku, lecz­
nic będące jeszcze ,e j własnością, miała bo­
wiem je dopiero odsłużyć mia-uówieic: płaszcz 
wartości 50.000 marek, dwie suknie, wart. 60 
tys,, ćw a kapelusze, wart. 10 tys. itd. Klafte- 
nowtf tTzymała. rzeczy te pod kluczem, podlej 
uzewafa bowiem łwaniKównę już nie od dziś o

zmniar cbrabownaia buntu i uoie

Prócz tego zlodzielka skradł z łóżka 
prześcieradła a -z które zawinęła zebraną z 
szafy odzitżj a dai.-j parę bucików,, halkę, 
wa- t 800/' mu. ck i dwa Kapelusze.

DóKonawszy tego czynu, zbiegła i alotir- 
ła się bez . śladu, tak, ze p i w  t

nie można jej A\e Lwowie znałeżć.

]VLmo to istnieją śia-iy, Które zerau..;i. i 
zamiary dalsze i plany sprytnego garnkotłuka.

Oto Koleżanka Nj Tońcia N., powierzyła 
Klaftenow ej tajemnicę, że Iwamkówna

„poszła na utrzymanie14

do pev nogo kawalera, iiTeiszkająccgc pęzy 
ulicy Leów e.a 8. ław przynajmniej oświadczy 
ia Tońc przy pożegnaniu z okazji ucieczki 
ze służby.

Kawaler ów ma się zwać Kwupiński lub 
K\vapn.’ev ski, a prócz Tońei łś., posiada o tein 
ir.foiTnacye dokładne ' estauracorka Hania Niis 

iseiiblatt przy ul ey Gródeckiej Sto, która- znów' 
czerpie owe dokładne iritoTtuacyc od nae. ko­
leżanki zbiegłej Iwanikówny, która służy przy 
ul. Na Błonie. Istne błędne koło i

dyabeł nie wyznałby się w tem

pol.ic.ya jednak jest już na tropie złodziejki, co 
to okradła swą pairę. a następnie odpoczywa 
po ,.pracy1’ pod opiektmezemi skrzydłami ko­
chanka przy u!. Lelewela.

jest Józef Mo-niszyńslo, który kupił od znane- 
go-sobie z widzema osobnika koc a teraz oba 
win sH  że jes i on prowenijeiicyi złodziejskiej, 
więc doniósł o tern na policyi, z tem, że oso­
bnik ó' przychodzi • często do herbaciarni 
przy u icy Sobieskiego.

Stoki óć większe zmartwienie' ma znów 
Stefan Po* .orny z Podhajec. który wczoraj 
wałęsał s.ę bez celu po ulicy Legionów, nie 
mając an środków utrzymania,'aui — co goi- 
S3E. — nic mogąc nawet udowodnić posteruii- 
kaomnu, że w uczciwy sposób na utrzymane 
swe doczesne, zarabia. W ięc s j iowadzono go 
na ihsyekcyę, gdzie w worku jego znaleziono 
rafę  butów i iroszułę zimową, 'łe-<a\ dopieio 
przyznał się, że od czasu do czasu pomagał 
scbre-AY ciężkiej syfostejd także ziodziejst ^ern, 
więc go prziTLkni^co .w aresztach. K o kra­
dzieżach -typowo l iw s k i c h  pjazemy. poniżej. 
J  ost to ’ «• , ,

I /  h . .-f

plon zł^dy/cjskS w feo inszego dn*a:
•w*. J *4- "  j 1 5 ^ . "  i  ~

2/d kr ad; ież -węgla z w e;' 7 tm ui'cy Gró 
deekicj • aresztów ano Filipa T ^ ir k g y ą l^ fe ) . 
a ' za kradzież słomy 'również z przejeżnża ą 
cych fur oddand do aresztów WŁ Kon misa 
i Józefa Zamojskiego. W- ' ’ '•

Z b*t*ow? Mmy .Agciu przy  rb-.y Ż ółkiew ' 
skiej skradziono bieliznę.woarf 88 tys mnre-k.

Z otwartego pokoju Teodora To*osicwieża 
przy ul. Obozowej 5 sh, u óióiio  fut.-o czarne 
seiśiauowie, wart. £-00 tys. marek.

_Za strychową kradzież oddano do are- 
sztów sluźąią Kątąrzym. Siokłos.

Z przedpokóju JaiiiSi.ewskiej Ju-d sk ą -  
ćzionc przy ul. Piekarskie' 59 futro damskie, 
astrachauowd' wartości mdiona-marek.

Za kradzeż ł l  żywyc kur aresztowano 
w i-K)Ciągu na Podzamąnt Wł. B  inącha i i\ii- 
ko-łcta. Ja  aczyszyma. a ó ;‘ ~ ~ ,

Cztery bele papkru skradł dozorca Stan, 
Grzybowski przy ul. Chorążczyzny 21 P o ii-  
cya szuka za sprawcą, któ y zbegł.

Z magazynu tereyana glmjJ- Węgrzyna 
sfcradz/ono w nocy bieiiznę. ubrania, Awikbualy 
1 2 pliki nożne.

Co zgubiono?

W  'kinie „Lew1' zgubiła I. Yerkaitf złoty 
damski zegarek, wart. ?00.000 marek:

Eustachy Jarem a zgubił w  Rynku kartę 
zastawniczą nr. *8.737, a Julia Jo !'es zgimiła 
świadectwo szkolne.

Bgr/.riir53Bg^Ł A.A-tafeKg igł

Różno awamurki arabskie.
(rs.). Za awanturę uliczną dostał się avczo 

raj do aresztów policyjnych notowany już 
kilkakrotnie i karany Ignacy Linkw zamie­
szkały orzy u l' Źródlanej 37.

Natomiast nie urządził sam awantury, ale 
w  tym celu wypuści! psa właściciel kamienicy 
przy ni. Sykstusklej 1.9, Paweł Landau. Syrii 
patyczny piesek dotącf napadał przechodni, 
dopóki ci w obawie o swe spodnie i łydki, nie 
oska.rżjy Ii właściciela p'e«ka przed poste run 
kow ym

W gorszym od Owyćb przechodni strachu

Wieści z  Kuk arkowa
(rs.). Trzeba naprawdę być waryatem *  

Kulpa>"kowa, by ożenić się % taką kobietą, któ 
ra kradnie, a równie debrze można

dostać się na Kiuparków

w razies twierdzeniu, że się zostało okradzio­
nym przez., własną żonę.

Doświadczył tego* nieszczęścia wlasire ke 
lejarz Ludwik Suiownecki, który nie jest w«a- 
ryatem ani też nie ma zamiaru dostać się dp. 
domu półgłówków, a tylko

nóeszka o m  drotfz© Knlparkowsaiei 72.
1 1

Mianowicie żona. jego Marya Suiowiecka
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f orzyst-afctc z meobecnaiśei męża, skradła mu 

żelazna kas^,

w której ztia.niov.afo się 20U.G00 marek oraz 
wartościowe papiery. warżości 1,250.00 mar,, 
potażem ulotniła się. Zrozpaczony mąż zawia­
dom a o tem irohcyę.

uronika fbzlmyska.
Przem yśl 4 stycznia.

O e s a ir e  przemftwSsnle posła Rym ara. W  ub'e 
d y m  ty g o łn ir  odbyto się w sali Sokoła  Zgrom a­
dzenie spraw ozdaw cze posra preem ysklsgo Rynna 
ra , który  usiłow ał przekonać sw oich w yborców  
(z listy 8), ża morderca Niewiadomski, Jest „so- 
cyatistą“ i że w łaściw ie winę zamordowania śp. 
Prezyd enta N am tow icra uonos1 lew ica. Ponadto 
w.-wwa? p. Rym ar młodzież akade.tncka, b y  w al­
czyła  nnda! z iy w M a n ii lewicowwml.

Szkoda tylko, ż e  na sali nic znalazł się nikt, 
któryby p. Rym arow i dat podobną nau cjk ę, jak w 
K rakow ie w okrasie przedw yborczym , kiedy en- 
d ecya w szczęta alarm, że lew ica używa terroru 
,w w alce politycznej.

P . Rym ar przekonał się już o zeuhilych skut­
kach terroru* 1 dlatego winien pam iętać że każdy 
k ij ma dwa końce.

Ja k  złodzieje przem yscy kradnę. W  nocy z 1 
na 2 btn. włamali się nieznam spraw cy do miesz­
kania p. Andrzeja Dybtssia przy ul, T a ta rsk ie j I 
ukradli doszczętnie cafe m ieszkanie tj. garderobę, 
bietfznę, pozostaw  a ją c  zupełnie opróżnione miesz 
katiio. Szkoda wynosi 5 milionów marek. Spraw ­
ców  dotychczas nie ulęto.

A resztow ania koclistaplerki. .Onegdaj arezto- 
wafa policya niejaka Irenę Kury} z T ry b ow a, któ 
ra  Oq dłuższego czasu grasow ała na bruku prza* 
tnyskim pod fatszyw em  nasw isL em  M alinow ska i 
naciągała  młodych ludzi na w iększe kw nty pic- 1  
łtfężno.

Przechow uję tow ary i śrubują c iu y . W -pomi- 
naiiśw v J tż  o karygodnem  niedbatstw e władz tu­
te jszych , k tóre tolerują w szelkie w ykroczen a kup 
ców . rostp.uratoriiw i kaw iarzy W  szczególności 
starostw o nic w te j sprawie nie czyni. Może prze 
cleż W ojew ództw o przypomni czynnikom m iej­
scow ym , że należy przeciw  orsrom paskarzy w y 
stąpit energicznie.

PRZYJĘCIE POSŁA 1 MIN- P, OBOLEŃ- 
SKIEOO W  BELWEDERZE,

W arszaw a. (P at) Prezydent R zeczy ­
pospolitej n rzy jał na audvencyi w B elw e­
derze l eonidasa O boleńsk.ego, przedsta­
w iciela pełnom ocnego R S F R S ., posiadają­
cego praw a posła nadzw yczajnego i mini­
stra pełnomocnego. Przy wręczeniu pisma 
uw ierzytelniającego. poseł w ygłosił nastę­
pującą tnow ę: P an ie P rezyd encie! Mam 
honor d oręczyć Pattu pismo uw ierzytelnia 
jące, przez które rząd m ój akredytuje mnie 
przy Panu w charakterze posła. Podsta­
wowemu zadaniem, które sobie staw iani w 
m ej działalności, jest przedew szystloem  
w ytw orzenie atm osfery w zajem nego zau­
fania pomiędzy naszem i państw am i w 
przekonaniu że to właśnie w zajem ne zau- 
fan ‘e w :nno stanow ić niew zruszone pod­
staw y dobrych stosunków  sąsiedzkich,

grunt dła gospodarczego zbliżenia obu 
państw  co jest tak  bardzo pot-zebue dla 
w zajem nej w spółpracy w spraw ie b aaow y 
gospoda: stw  narodow ych. G łęboko w ie­
rzę w m ożliw ość takiej w spółpracy.

P rezyd ent R zeczyp ospolitej odpowie­
dział następującą m ow ą: Panie P oślel
Przy jm ując od .P ana listy w ierzytelne, na 
mocy których  zosta je  Pan akredytow any 
w ch arakterze posła rosy jskiego w Polsce 
korzystam  ze sposobności, abv w yrazić

! głębokie przekonanie, l i  ła c i.w ik  będzie 
punktem w yjścia  dla konsekw entnej pracy 
zm ierzającej do ustaienia i utrwalenia po­
praw nych 1 dobrych sąsiedzk-ch stosun­
ków-, naw iązania w ęzłów  ekonom icznych 
m iędzy Polską a R o s y ą ,. opartych na ści- 
słem  przestrzeganiu i wykonaniu zobcw ią 
zań przyjętych  i będących w yrazem  obu­
stronnej woli do w prowadzenia w życie 
nie tylko lite-w. ale i ducha naszego trak­
tatu, k tóry  jest traktatem  pokoju.

U o n f e r e ń c l a  p a r t i t a
z e r w s s t a  s

Francja obsadzi dwie trzecie Zagłębia Ruhry i za - 
sekwestruje niemieckie lasy pańsiwowe \ kopalnie węgla

Paryż. (Pal.) fi a /as. Konferercya zakoń­
czyła sq  dziś. Poincare i Sonar Law  wydali 
po pauzie południowej oświadc^eałe, stwier­
dzające brak zgoduoSd w k w e s t"  reparacyj- 
JJgfc Oświadczenia te zostaną opublikowane, 
citdegaeya angielska odjedzie jutro ram), zaś 
dciegacya belgtiska jutro w ecz o rem. Jutro od 
będą się jeszcze narady między deiegacyą 
francuską, teig-ysłcą i wioską.

Projekt angielski nie 36 przyjęcia.

Paryż. (Pat.). D r.gie posiedzenie konic- 
reneyi było poświęcone omawianiu projektu 
angielskiego. Poincare wrzyszedł do wniosku, 
że fest on dla F ra n c ji absolutnie nie do przy­
jęcia. Po przerwie zabrał glos Tlieuniś, któ: 
aśwIacfoSiył, że rticmoryał angielski rozeżare

wał delegacyg belgijską. Dalej Tlieuuis znaci- 
skiem wskazał na 7,(4 wolę zc strony Niemiec 
i całkowicie przyłączył się do wszystkich u- 
wag Pouicarego.

Francya wystąpi sajiiotiziafiiłe;
Wiedeń. (AW.). z  Londynu donoszą: Nie 

mega w t̂ydiw ości że Niemcy odrzucą żądania 
francuskie, które im po 15 zostaną zakomuni­
kowane wr formie ulbmatum, poczein Francya 
weźmie w okupacyę 2-3 Zagięć'a Ruiny i zre 
alizui*. p'an Poincarego, tan. zasekwestruje. 
lasy państwowe i kopalnie węgla, iakotoź 
wprowadzi podatek od węgla z 26 pro. opłatą 
od wywozu. Ogólnie przypuszczają, że do 

| naprowadzenia oku.pacyi trzeba będzie 3 
i yw byi wojska, aby z góry uniemożliwić 

.. szelkie rozruchy.

© s t a t < ® c i f i e  r n s b ic ie

Niemcy dążyli do zerwania konferencji paryskiej. 
Sprzym ierzone narody kontynentu mogą liczyć tylko 
na własne siły. — Anglia uważa traktat wersalski

za nieważny i niebyły.

Warszawa. (Telef.) (z) W godzinach 
popołudniowych nadeszła w czoraj do B er 
lina wiadom ość że angielsku delegacya 
odmówiła rozpatryw ania projektu francu­
skiego, w skutek czego Anglicy postanow i 
li jeszcze w czoraj P ary ż  opuścić. W czo­
ra jsza  popołudniowa oerFńską ..ZeiW po­
dała w iadom ość o zerw aniu kouferencyi. 
W iadom ość ta została  natychm iast zaprze 
czona w skutek dojścia do skutku popołu­
dniowego posiedzenia. Późnym  w ieczo­
rem jednak nadeszła w iadom ość stw ier­
dzająca takt zerw ania następnie posiedze­
nia południowego.' Na posiedzeniu tem 
przedstaw iono ostatnia notę 'Ponur L aw a,

w następstw ie czego na wniosek francu­
ski posiedzenie o godz. 4.30 zaw ieszona 
dla rozpatrzenia te j noty. O goclz 5.30 pc 
siedzenie m iało b v ć  wznowiofie. z "franci 
sk iej strony jednak zawiadom iono .Anglię, 
że wznowienie byłoby na.jziiix:hi:ej bezce­
lowe. W edług H avasa dzisiaj zbiorą się ie 
szeze na ostatnie posiedzeń:e Francuzi, 
Belgow ie i W łosi. W spólna koufereneya 
nie będzie kontynuow ana. Jesz cz e  przed 
zajściem  tych faktów  bl zkie rządowi nie­
mieckiemu pisma berlńskle podały jedno­
brzm iący komunikat stw ierd zający , że 
nie ty lko propozycyc francuskie ale i an­
gielskie są nie do przyjęcia W idocznym
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? oliżeme franc. ro ^ jk letest najzupełniej, że 

Niemcy dążyli do sprowokowania zerwa- 
n a konferencyi paryskiej

{icząo na to. że Anglia przeciw staw i się o- 
mpacyi zagłębia Ruhr, przygotow ując w 

ten sposób

ostatecznie zerwanie ententy.

W  spraw ie bloku kontynentalnego zapo­
wiedzianego przez Poincarego przedstaw i 
cielom prasy francuskiej panuje w B erli- 
pie lekcew ażący  sceptyzra ze względu na 
to, że W iochy przychyla ją  się  bardziej na 
stronę Anglii,

Przed nadejściem  w iadom ości o zer­
waniu posiedzenia w P aryżu  prasa ang:el 
ska zaostrzyła niezw ykle sw ój ton w obec 
fr a n c y i (o czem  już w czoraj donosił 
..W iek  N ow y“). 3 tand iart“ pisał, że o ile 
Jr a n c y a  zecnce ci/nalać na w łasną ręKę 
przeciw ko N em coni w ów czas 
wojska angielskie nie dopuszczą do tego* 
aoy Kolonia i inne części Nadrenig pozo­
stające pod okupacyą ang^ską, dostały 

się w i ęce JrauctiSkie, 
pozatean zaś zostanie w ystosow ane

ultmaium do rządu francuskiego

w spraw ie długów francuskich a waluta 
francuska zostanie przez- to doprowadzo­
na do ruiny. „Evening Nev“ zapow iada 
czynny

opór Augfl przeciw wkroczeniu wojsk 
francuskich dft zagłębi Kuhry.

Opnia francuska w tej sp ra n ie  przed­
staw ia  się następująco: . Tem ps“ zaznacza 
żie rów now aga eurapejska jest znowu wy 
staw iona na los przypadku. W ęzły  k tó ie  
łączy ły  ^ ń s tw a  podczas w ojny, obecnie 
znikły.

Sprzymierzone iiarody Korttyuentu mogą 
liczyć tylko na swoje własne siły.

..1 łb erie“ p isze:

Anglia uważa traktat wersalski za niewa­
żny i irieoyły,

podobnie ja k  Am erykanie, k tó rzy  tego 
traktatu  w cale nie podpisali. „E re Nouvel- 
ld“ pisze że Anglia popełnia wielki błąd 
zm uszając F ran cy ę  do prow adzenia poli­
tyki kontynentalnej skierow anej przeciw ­
ko W ielkiej B iy tan ii. ..LToirnne L ib re“ pi­
sze, że naw et niem ieckie propozycye nie 
mogą być gorsze od angielskich. , Librę 
parole*' zauw aża, że taki projekt nie zdzi­
wiłby ni nogo gdyby w yszedł od rządu 
Lloyda G eorge‘a. zc strony Bonar Law a 
Jest on w ięcej niż niespodziewany.

Na polecenie prezydenta Hardfnga de­
partament Stanu badał w stolicach alian­
ckich nanow o czy  pośrednictw o am erykan 
skie b y ło b y  przyjęte, jeżeliby nie doszło 
do porozunrenia na konferencyi paryskiej 
Odpowiedź Francyi dotąd nie nadeszła.
Włochy, Belgia i Anglia odpowiedziały, 
*e cłuętnie przyjmą tę propozycye

Lozanna. (A\V) N iejasna syH iacya w 
P aryżu  odbiła się tu głośnym  echem. Nao- 
gół oczeku ją w kołach k o n ie cn cy i lozań­
skiej z wielkiem  napięciem  wyrrKu konfe­
rencyi p a ry sk ie j zw łaszcza, że i w tak ty ­
ce francuskiej delegacyi na konferencyi 
w schodniej zaznaczył się pew ien zw rot. 
M ianow icie cz ęść  delegacyi francuskie]

WarszaWł*. (teleif.). W  związku z ostatnie 
mi wypadkami we Włoszech, budzącymi kom 
plerną dfezoryentacyę wśród opinii świata, 
udało się ,.Ktnryeirowv Porannemu** uzyskać 
cenne informacye, donoszące

0 wspónem (feit,jrcłte aliantów w Kwiryna1©,
spowodowanym koniecznością ukrócfr ;a dy­
ktatorskich rządów Mmssollmego. Wystąpienie, 
to nie miało cheraikteru ollcyalnego lecz do­
konane zostało przez przedstawicieli nieurzę 
dowych francuskich i angieAkcti i  podsunięte 
zostało ze st-tuy dworu włoskiego który

7, prawdziwą rozpaczą patrzy na nacyona- 
kstyezne rządy terroru.

Wobes tego dtemarehe, Mussolhn zobowią 
zał się uroszyści©

do zlikwidowania rządów faszystowskich

1 za tę cenę tylko pozostał orzy władzy. — 
W  tych warunkach zaczęto tworzyć miiicyę 
narodową, która ma za cel zlikwidować fa­
szyzm. Gstatmm tego etapem był dekinet kró

WALKA ZE SZTUCZNA DRGŻYZNĄ.
W arszaw a (telef.l (z) P osa l Harman Diamand 

kow ynm ijęo w „Robotniku" dzisb jszym  sw oje u- 
wagi na tem at walki z drożyzną, zaznacza .że- w 
P olsce  ceny tow arów , w  zupełności w ew nątrz 
państwa w ytw orzonych, kształtują się , o ile Jest 
ich nadmiar, według kursu zagranicznego marki 
eolskiej, o ile jest ich brak, naturalny cz y  w yw o­
łany sztucznie, w zrost cen przekracza bardzo ra ­
żąco spadek w artości malrkl 
Cena w iększości środków żyw ności w zrosła po­

dwójnie* i w lęce’ itfż podwójnie."
Z aznacza dalej, ż e  nie n o ż e  być, aby  cen y 

żyw ności w kraju, k tó ry  w  zupełności pokryw a 
swe zapotrzebow anie, zależały  od km su marki 
na giełdzie zw ychskiej. Cena tow arów  nfe jest 
wyłącznie spraw ą producenta I l upca, alt, Jest in­
teresom  całego  społeczeństwa*

szukała kontaktu z delegacyą ro sy jsk ą  i 
pouubmo me bez rezultatu. .F a k t tew szero  
ko kom entow any w kołach konferencyj­
nych, uchodzi za ciięć dokuczenia Angłii 
przez to. że  w zm acnia się przy pom ocy 
francuskiej nadw yrężony już trochę biok 
rosy jsko-turecki.

s z c z e r z e  i zdecydowany jest wstąpić na tory 
praworządność1 jako normalny premier kot1 
sty tucymego państwa włoskiego Ta hipotez*. 
jest najmniell prawdopodobna, 2. MlnsoJinl za 
wzorem Lenina i Trockiego

p ra g n ie  w z n k ć ć  n a  gruzach faszyzmu s w ą  
s w ą  p e rso n a ln ą  dyktaturę.

3. Najma'vdbpwobniej M. jest wykonam 
c ą  pospołitego manewru faszystowskiego, któ 
ry  pozwala jednocześnie na zamaskowanie 
s !ę  wobec świata i prowadzenie w  dalszym T 
ciągi: iniędfeyiiarodoweij intryg' nacyow łJsly- 
cznej. „Corr. della Sera** potępia utworzenie 
noweii nrkeya narodbwej (antyfaszystow­
skie?) twierdząc, ± t mema ona ari patryoiy- 
zmb anf folalnoiścf. Dalej zapytuje dztemńh. 
czy milicya ta została poprostu stworzona dla 
togo by w razie, zatargu z parlamentem dać 
i.MussoLnremw możność przeszkodzić gwałtem 
dojściu: dc władzą,' nowego rządu.

W arszaw a (telaf.) (z) P iltz  p o st! irauzw ytsfli
ny i minister pełnom ocny w P radze został uat wt* 
sną prośbę odw ołany z dr I  grudnia z, r .

PRAWICA STRASZY NIEV lADOMSKIF,

W arszaw a (telef.) (z) P ra sa  nacyonalisiycam , 
zdradzą w ielkie zdenerw ow anie nfe w iedząc 

czy praw icy uda s ic  r/zy generale Sikorskim  
dojść di* w ładzy.

W czorajsza „G azeta W arszaw sk a" poprostu 
grozi, Y ow ołając się  na K ow ladom skleso 

P isze  o n a : Społeczeństw o oczekuje niecierpliw ie 
zm iany rządu i Jeżeli ona rych ło  nie nastąpi, 
ajtfądfl rozwiązania Selmu i d ą b . b id z ie  «•» « .  

tom y konatynicyi

Przed gwałtownym spadkiem
marki niemieck iej.

P a ry ż . ( A W ) W edług ..Tempsa** nale­
ży  się liczyć z gw ałtow nym  spadkiem 
marki niem ieckiej w razie niepom yślnego

..brotu paryskich  rokow ań. Niem cy aą ufŻ 
na to przygotow ane.

Demarche aliantów w Kwirynale 
przeciw dyktaturze MussoSiniego.

leyski rozwiyzu: ący faszystowskie organiea, 
cy. Co do postępowań a Mussol.niego istniej; 
trzy hipotezy: 1. Mussolim dniała najzupeliće

ODWOŁANIE Pil ,TZA
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Do vodem tego zniecierpliwienia b yf sm utny iakt 
zamachu. A w ięc praw ica straszy  Niewiadomskim 
aby wymusić w ładzę dla C h jery . VV tym samym 
artykule dzerm ik ten, pasując Niewiadomskiego 
na przedstaw iciela narodu, 

domaga się od Piłsudskiego odparcia ciężkich 
osKarżeii.

Z kuirynii przed sąd historyi w ystępuje naród 
przez usta Jednostki. D zise jsza  „Rzeczposoohi a“ 
stara  się za w szystko, co się dzieją obecni", w Pol 
sce w spraw ie tw orzenia1 rządu

zrzucie odpowiedzialność na P S I -  P iasta.
P isze ona., że bez p o p arca  przez chrześcijański 
„Zw iązek Jedn. Naród." może rząd gen. S ikorskie­
go istnieć w obec Sejm u tylko przy poparciu c a fei 
lew icy  od F S L . P iasta  poczynając, w raz z nar i»| 
dowościaiu] obcym i, a zatem  odpowiedz'alność ■■ 
utrzym anie w ten sposób tego rządu o zabarw ie­
niu w ojskow em  znowu w yraźnie byłaby  ustalona. 
„Rzeczpospolita" stw ierdza przeto, że odpowie­
dzialność za utw orzenie rządu bez udz’a!u praw i­
c y  spadłaby (co Jest zresztą oczyw iste 1 zrozu­
m iale) n“5 P S L . P iasta.

g® ** 1 1 F S I1J F
bogactwem reżyserskiej inwencii i barwnością kolorow. krajobiazdw w w jr

Sr,!fey”|miekpnot: DggljgM Ulgjll z 1031 iritf
Dziś p ią tek  po raz ostatn i S e r ja  I. Cd so b o ty  S e r ja  li-g a  i o s ta tn ia

W i a d o m o ś ć !  g i e ł d o w i

r iE O R C JA L M  R - t u

L w ó w , 5 .  s ty c z n ia  ) 9 ? 3 .
P o la ry  B'’ , " ,,,Tk ą :ts '|d ł  1 8 ? 0 0 —1 8 2 5 0  ! » .  

dvnkł » 1 8 0 0 0  — 1 8 3 5 0  d o la ry  k a  isd u l-
a k i*  1 8 0 0 3 — 1 8 3 5 0 .  j - d . i  d w ó i«  1 7 8 0 0 - 1 7 S 5 0  
ir r r k l  n ie m ie ck ie  2  4 3  —2 "5 0 , setk i 2* 0 —  
2 -3 0 , d ro b n e  2 .0 0 — 2  2 5 ,  le ja  10U  0 0 — 1 0 5  0 0  
d ro b n a  9 9 *C 0 — 1 0 4 '0 0 ,  c z e s k ie  korony 5 3 5  —  
5 4 5 - 0 0 ,  d ro b n a  5 2 5 * 3 0 — 5 4 0 - 0 0 ,  ru b la  5 -s e tk i 
1C O *00- 2 5 0 * 0 0 ,  se tk i 2 5 0 * 0 0 - - 3 0 0  0 0  2 5 - r u 
b ló w k i 1 0 5 * 0 0 — 1 1 5 * 0 0  franki fra n c . 1 2 6 ) * —  
13Q 0*0l); funty s z te r l.  8 2 0 0 3 * - 8 3 0 0 3 '— , frenk i 
sz w a fca rs k ie  3 3 2 5 * 3 — 3 4 2 5 * 0 —  Z ło tes  2 0 -k o r . 
7 3 .0 0  J - J - 7 5 .0 0 0 ,  2 0 -fra n k ó w k i 6 9 .5 0 3 — 7 0  5 0 0  
2 0  m erhów kł 8 2 - 0 3 0  — 8 4 .0 0 3 ,  1 0 *ru b ló w si 
9 5 0 0 0 -  9 7 0 0 3 ,  s re b ro  k o ron y  c u s tr ju c k i) 
1 2  3— 1 2 8 0 .  łlo re n y  3 0 0 0 — 3 0 5 0  4 3 0 0
4 8 7 5 . —

Lwów, 4. stycznia 1 22.
Akcje handlowa 1 przem yśli**

P.Ci, Ż^Jan Traankaii

Ją.H bidzie wyglądać nowa
regul&ija płac urzędniczych.

od do
B-OW. Jw0W. 68000— 73.000 70 .00o - 7 i .000
C odorów 29030 — 31 CO 30. TO)—29.500
Knrpalit 52 )0— 530C 5303 -5 .5 0 3
-O rieiów * 15030— 16003 15250— 15500
„Galicia* 1,930.0 i0‘— — — —
„Gaf >r_' ex k1 35)0— 3830 3530—370C
,Górka*
„O.kos",

27000—  
323 O* — fśooa 3 4 0 r*-3 2 7 5 0

.Parow ozy* 8 3 'U — 9lui» 9000—840;
.1  „tria* 58UU— ■ —
„Peiet* 4003*— 430) 1000—4300

Pouakr 47C3— 5100 5030 - 48 ■)
„Pol-H Glob* 815— — — —
„Polaka nafta* 49)0— 54 0 5300—5000
P. T. liinJJ. 2350— 2r00 2 6 0 0 -2 4 0 0
Polsot ,  20 X r — ---- - —
„Rakszawa* 3 >000— 38500 36300-37500
„Giursu eloktr. 3 K ) — 3400 3200 - 3300
„iMerua* gón_ 19 j >*0*— — — —
„Tepege* 21000— ——, —
Zielenie wtki 3000 )*— 33003 30500—3200'
tZtacmga PoJ»ka* 450— — — —

■* CEINiZY.
Płaeą Żądają Transakcji

L n t n 83003— 8400 )*— 8 3 0 0 0 - 83500
Pw yi 1270— n o ­ 1316—130
Zurych i 3380 — s i ło — 34 2 0 -3 4 3 0
Praga i>30 — 560— 5 9 -5 5 1
Budapaait 7*25 - ł S 7-70- 7* O
V™ * 2 5 (ł27 0-26>/.-0*25*75
Barlia 2*00 2 5 0 2 5 0 -2 * 2 9

W arszaw a. (A W ) W czo ra j ooioyła się 
koTiferencya delegatów organizacyi urzęd 
niczych, zw ołana w celu zaznajom ienia 
się
z fiowetn projektem  ustaw y o  uposażeniu 
funkcyoiiaryuszy państw ow ych i w ojsko­

w ych.
W zię io  w m ej udział około 50 delegatów . 
Nowy projekt opiera się na zasadzie 

sta łego  mnożnika, oraz jeasie* mnożnej, 
k tórej w ysokość określoną ma b y ć  w e­

dług s-koli ruchow ej, ustalonej 
każdorazow o przy zm ian e  stosumtów e- 

konotniczuych i w zroście drożyzny. 
Dodatek na rodzinę będzie jeden dla 
w szystkich  kategoryi. A w ans w uposaże­
niu

_  odbywać s ę  będzie co 3 lata.
P ro jek t po ostatecznym  zredagow aniu 
wejdzie w ży cie  po przyjęciu  go przez ra ­
dę m inistrów i uchwaleniu przez Se jm .

W ładysław Grabski kandyda em na m nistra skarbu

W arszaw a, ( 4 W )  .JCurjer C zerw on y 44 po aa je  pogłoskę, że  kandydatem  na m ini­
stra  skarbu jest W ład ysław  G rabski.

Now? podwyżka cen węgla.
W arszaw a. (A W ) R ad a przem ysłow o 

górnicza zaw iadom iła zw iązek robotni­
ków gorniczvch. że zgadza się na podw yż 
kę p łac o 9C proc. w styczni j .  W  związku

z tem  cen y  w ęgła zostaną ^odniesione. I 
tak tona w ęgla, która w gmdniu kosztow a 
ła  42.000 w styczniu w yniesie 70.000 mk

Belgrad (w dinarach) 190*— 230*— —
Nowy J irit 17403— 1EC0)—  17900
i»« djoi in 885— 9 5 -  —
Uukar-»zt 100— UO*— 105—104
Bruksela 1160- 1300* -  ------
Kopeniiags — • - — ------
Finlandja 0 0 3 0*00 -
Holandja 7 5 — ' 7250—  7 !»0
iŁwerja —•_ ——  —
itorwegja — — V , 3-

Giełdą zagraniczna.
Zif y ch, 4 . sty czn ia .

Berlin . i . . 0.07
•raga . s . 16.20
C arszawa . « .  0  3

Wiedeń. • • . 0.0375

Kronika sportowa.
Karpach Towarzystwo Narciarzy w e 1 'r o ­

wie urządza w dniu 6 i 7 bm. wycieczki do Sław 
ska. Zawody, które miały się odbyć w tych 
dniach połączone z otwarciem schroniska zostają 
rdwołane. Równocześnie zawiadam'a się, że no­
clegi zamawiać należy w bfurze Tow. prz yulicy 
Ossolińskich I I ; FIL p.

PRÓBA ZAWARCIA TRAKTATU HAN­
DLOWEGO Z ANGLIĄ.

W arszaw a. (A W ) W’ ostatnim  czask* 
podjęta została  na now o rró b a  zaw arcia  
traktatu  handlowego z A n g lą . M iędzy m l- 
nłsterstw em  handlu a poselstwem  angiek 
skiem  odbyw a się tym czasem  nieobow ią- 
zu jąca w ym iana zdań. a za m iesiąc roz­
poczną s !ę formalne p en ra k ta cy e .

ZNIESIENIE STAND OBLĘŻENIA.
W arszaw a. (A W ) 4. bm. popołudniu 

R ada m inistrów  odbyła konferencyę w 
spraw ie zniesienia stanu oblężenia.

UWOLNIENIE LIGOCKIEGO,
W arszaw a. (A W ) „G azeta W arszaw - 

,sk a “ donosi, że 3. bm. uwolniono z wiezie 
nia m okotow skiego w iceprezesa Związku 
H allerczyków  Sierocińskiego i literat?  Li­
gockiego.

MONETY METALOWE.
Warszawa. (A W ) W  mennicy pań­

stw ow ej prow adzone są  p race przy goto 
w aw cze do w ybicia  zdaw kow ych nto/ifi' 
m etalow ych. Podobno obok 100 ntarkó- 
wek w ybite będą 20 m arków ki
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Z p spraw mJejsk’ch
Tygndniowcm u posedzer.iu M agUtraM  m. 

L w ow a. odbytemu dnia 3  om, z powodu obłożnej 
euor-oł-y prezydenta m. Jó z efa  Neuman riąt przew o 
ibiJti*y! w icepr m. dr. bchlcicher.

Obecni byli wiceprezydenci prof. dr. Chlara- 
i>aoa ł Obirek. 1

Uchw alono przedstaw ić Radzto rn. w n o sek  na 
podw yższanie g w a ra n c ji Gm iny zal wkładki w  rn. 
Kusie O szczęd raśei do 4G0 ariijoRów mk.

Udzielono konsensy: a) na budowy partero­
w ego magazynu przy ul. Zygnsuuiow skicj; b) na 
budowę \stajni przy ul. Pouitfckfego i c) na budo­
w ę ryglow ego parterow ego m agazynu przy ulicy 
.1 agielior sklej.

Przyznano 22 ubogim, przynależnym do Gmi­
ny  in. Lw ow a stale  w sparcie w w ysokości po 
2000*1 mtc. miesięcznie.

iP w z ię to  uchw ałę co  do przedstawień'® R a ­
dzie m. wniosku o ituzieleule subwwtcyi ala o- 
cb-ponk! im. Piłsudskiego w kw ocie 100.000 marek 
mtos’ęcznte.

W  dalszym ciągu uchwalono podw yższyć ta ­
ry fę  hotelowa n 40 procent ze względu na podwyż 
sarn ie  onfat gminnych, oraz ze względu na pod­
w yżkę ccki św iatła elektrycznego, wody iup.

Uchwalono również rozpisać ponowny ofcria- 
. wy publicząy przetarg na dzierżaw ę łaźni Duched 

:k 'c?o .
U karano:
ł)  d zierżaw cę szynku przy ul. Zielonej' grzyw 

ną 30.000 mk. za podawanie napoi aikoholowych 
te uni niedozwolone:

21 przem ytnika spirytusu grzyw ną 20.000 mk.
3) d r. mieszkania przy ul. Furm ańskiej grzy- 

wr.ą 35'* r-ik. (w  myśl ust. przetn.) za utrzym yw a­
nie dtesmi rościnriega bez upow ażirenia przein.

4) gra.?zk?rnicżkę na Pasiekach halickich rów ­
nież grzyw ną 350 mk. w myśl ust. przem. ?g poda 
w ini# napou alkoholowych bez upoważnienia 
przem ysłow ego i

5) 87 dbzAiców domów. względnie wł realno­
ść* grsy.-. nami .od 300 do tfioii *rk W  nicprzestrzc 
ganić jr t f . t tH t tr  5*Sttarn5 - policyjnych.

Sdtyyn czw arta Ga Stów a) odbyła posiedze­
nie pod przewnAnitawcm r. m W łodzimierskiego.

W  uilęjftie c-reżko ehoretgo członka Sekcyl r. 
m. J ;4W bczvńsk'p '.o w ybrano r. m. M aksymowi­
cza członkiem  maj:* cc  i odbyć się ankiety w przed 
mloci s usm.hrma w ysakośęi taryfy  kom iniarskiej.

P rzychylono się do prośby firmy „W akoT* o 
pozwolCr u na hurtow ną sprzedaż m atcryałów  
iechtdrzrych i trucizn z tem zastrzeżeniem , żc ko 
*p:sya uzna w a-idstawinny p-zez petentkę lokal za 
zdatny.- do użychf m  względu na bezp.cczeństw o 
pujjik-.zuu.

P rzychylono -s y  również do prośby I.ysakow  
sIRej gam. Refss £  udzielenie ko»cesvi na
fabryko-V .u to :>ó\v chemiczno - farm aceutycznych 
rm-d słruTindcbióc żc petentka przedłoży , do za- 
tvJf08<Wfc«*łł odnośne plany.

Pr-.y ięto  do zatw ierdzającej wiadomość' regu­
lamin mieł-kk-h łazienek ludowych.

P rz re h y b ra  za ła tw io n o 'p ro śb y ; a) KJeokerai 
Wiiliiolma, o -k o n eesy ę  na ajemcyę biura kolejow e- 
go, fnfnrm acvineeo i reklam acyjnego; b) P ilsk ie ­
go T ow arzystw a gim nastycznego ..Sokół - M a­
cierz  o liocficTC kinem atograficzną i ;)  S tow arzy­
szenia rękodzielników we Lw a wie o taką i  am ą 
ItoCftcye pod - warunkiem, że-' Izba rękoJ/ietucza, 
ja k o  taka będzie sama prow adziła ts s tr  kinem a- 
tosrafięzny.

W  prżedmiocio godzin otwieraniu i zątaykan/a 
sklepów Sekeya uchwaliła polecić M agistratow i,

aby  cdm ósi słę do M agistratów  m a st W arszaw y 
i K rakow a z zr.pyTm ien, d laczego odnośna usta­
wa je s t  w uiektórych m iastach inaczej interpre­
towaną, poczerń, po uzyskaniu odpowie a z i, odnie- 
s e  się do M inisterstw a o w łaściw ą interprotacyę 
ustaw y.

TCroriKa biefąca.
t

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
TEATR w m j a  

W* piątek, dnia 5. stycznia, o  godzi r/e 3*30, 
„Bctleem ", jasełka w 3 aktach. L . Rydia. —  
(Przedstaw ienie dla załogi lw ow skiej).

W  piątek, dnia 5. stycznia, o godzino 7 ‘30, 
„doppeIia“, balet w 3 aktach. IJelibesa. gościnny 
w ystęp N. tOrsanowej i A. Portunato).

W  sobotę, dtiła 6. stycznia, o godzinie 3 ‘30, 
.,B et!eem “, ja se łsa  w 3 aktach, L . Rydla. —  

W r,sobo:ę, dnia 6. stycznia, o  godzinie 7-m ej 
„To, co najw ażn 'e jszc“, Komedya w 4 aKtach.

Niedz-ata. 7 stycznia o godz. 3 30 „B etieem " ja 
sełka w 3 akt. L. Rydla

Niedziela 7 stycznia o godz. 7 „Lohengnn“ ib- 
p .ra  w 3 akt. W agnm a.

Poniedziałek 3 stycznia o godz. 7.30 „Coppe- 
!ia“ balet w 3  akt. Delilrcsa (50 pru^i zniżki).

TEATf? RAŁY 
W  piątek, dnia 5. stycznia, o godzinie 7-mci 

„ Jastrząb 1*, sztuka w 3 aktach.
W  sobotę, dnia 6. stycznia, o godzinie 3‘30, 

„Sirblokatorka“, kroiochw ila w  3 aktach.
W  sobotę, dnia 6. stycznia, o godzinie 7-m ej 

„Jastrząb**, sztuka w 3 akiach.
Nledz ela 7 stycznia o ęodz. 3.30 „Sublokator 

ka“ krotocb.wila ivr 3  akt. Siedleckiego.
Niedziela 7 stycznia o godz 7 „Roztw ór prot 

P y l 'a “ kom edya w 3 akt. Win aw era.
Poniedziałek 8 stycznia o  godz. 7 „Jas<rząb“ 

sztuka w 3 akt. C rolsseta.

TEATR NOWOŚCI, !
W  piątek, dnia 5. stycznia, o godzinie 7-mei 

„Japonka1*, operetka w 3 aktach.
W  sobotę, dnia 6. stycznia, o godzinie 3*30. 

„Bajadcra**, operetka w • 3 aktach. 1
W* sobotę, dnia 6. stycznia, o godzinie 7-mej 

„Japonka**, oneretka w 3 akiach.
Sobota o g. 11 w iecz. Reduta Z. A. S . P. 
Nic-dz'ela 7 stycznia  o godz. 3.3<ł .Słom iana 

wdówka** operetka w 3 akt. Blocha
Niedziela 7 stycznia o godz. 7 „Bajadcpa*1 opc 

refka w-J) akt. Kaintana.
Poniedziałek 8 sl.yc/nia o godz. 7. „Słom iana 

wdówka** operetka w 3 akt. B lecha.

Repertuar „M tanej Scenki" Szkoły  drama­
tycznej, C borążczyzny 7. W  niedzielę 7-go sty cz­
nia i w niedzielę 14. stycznia URZECH<JDZIKN 
sztuka w 3 aktach. Bogdana K atcrw y. Początek 
o  ogdzłnie 8-m ej w ieąza-ein.

Z „M łodej S cen k i" Szkoły dram atycznej, ul. 
Chorązczyzny 7, donoszą: I5o przerw ie św iątecz- 

j nej, nni żądani o w yrażane z wielu stron, powtó­
rzoną będzie dwukrotnie gtośna sztuka Bogdana 
K terw y , Przechodzień**, a m iany.v:cie  w nie­
dzielę rkrfa 7. i 14. st.icznia br. Będą torj*tatnic 
jrrzedstawicnia te] sztuki, bowiem w niedługim 
Cł>asV wejdzie na repertuar „M łodej Scenki** —

„ULA SZ C Z ęSC IA " Stanlsfay a P rzybyszew skie­
go, nad którą to  sztuką kierow nictw o Szkoły  
obecnie pracuje. Zaproszenia w raz z biletami —  
wyduje <canc. Szkoły diarn. i K cr.serw atoryum : 
Ciiorążczyzny 7.

Dw a ostatnie przedstaw ienia „BetSeeai P ol- 
skiego*"*. Przcśiicznb Ja se łw a  Rydla ow aue uro­
kiem szczerej poezyi i patryotyzm n zejdą już nie 
baw em  z repertuaru popołudniowego. U w a osta­
tnia przedstaw ienia tej prześU-crnej s-ztuki dla MH9 
dzieży i szerszej publiczności odbędą się w sobo­
tę i w niedzielę. Spodziew ać się nąleży, t o  w oba 
te popołudnia, te a t l  zapełni się po brzegi.

„Sufclokatorka" Siedleckiego. Św ietna kr-cto- 
chw la znakom itego autora która w tryumfie obie­
gła w szystkie sceny polskie, cieszy* się  i nada! u 
nas ogromnem powod: enlem. Doskunalr, typy 
stw orzano przez a y r . C zarn o w sk ieg o ,' O rzechow ­
skiego, Obornickiego, Rom anów nę i Łozińską (a r­
tystki dublują rolę sublokatork') M iclinow ską Ro­
wińską i innych, bardzo dobr-e tempo i rozm ach 
praw dziw ie num orystyczny czynią ze sztuki wi­
dowisko niezw ykle miła 1 piękne.

(? )  W anda Slem„szknwu znakomita arty stk a  
scen polskich bawi w e L w ow :e. Z miastem naszem 
łączą znakomitą artystkę wspomnienia najw ięk­
szych je j tryumfów i najokrutniejszego bolu. T tj jat 
ko pierw sza heroina zbiu ała zasłużone laury 1 tu 
ta j także zginął w obron e Lw ow a syn je j najuko­
chańszy. Siem aszkow a Kocha Lw ów  i serdecznie 
przyw iązana Jest do tego grodu. T o  też czy  w y­
stępow ała w Krakow ie, lub W arszaw ie, w W ilnie 
ozy  Bydgoszczy, zaw sze tęskniła za Lw ow em . 
P rz e z  dw a lata klarow ała teatrem  w  Bydgoszczy* 
wśród warunków najcięższych. W yk szta łciła  du­
żo młodych talentów i dała scenie polskiej ca ły  
szereg utalentow anych artystek. P rzez  listopad 1 
grudzień ubiegłego roku w ystępow ała w W ilnie 
w naiłe..-szych sw ych rolach, zdoityw ajac ta mza- 
służone powodzenie. Sądzim y, żc Byirakcya lwów 
skLeh teatrów  skorzysta  z pobytu Siem aszkow el 
w a Lw ow a ( upro-si znak om 'tą arty stk ę na gościn 
ne w ystępy. W  lutyin w ystępow ać już będzie S ie  
tnaszkow a w teatrze  R ozbaitaści w W arszaw ie.

Pr ranek w K inoteatrze .„M arysieńka" urządza 
„U n'w orsvtet Ludow y" w sobo-ę 6 stycznia o go­
dzinie 12 w południe. W yśw ietlany będzie film 
pod tyt. „Człow iek bez lask i" (Prom eteusz) potę­
żny dram at w 5 aktach ze sław nym  arty sta  (iitn- 
nar Tolm ess. O braz ten przedstaw ia w ygnańców  
w dz'kich stepach, oraz męki tychże przy cięż łce j 
p racy w kopalniach Sybiru, prześliczne widoki 
morza, w alka tonącego okrętu z rozszalałym  ż y ­
wiołem, Ja k o  uzupełnienie koineSya pod ty t.: 
„P recz  z bucikam " .  Podczas p rzed staw ien i kon­
cert pierw szorzędnej orkiestry. C en y biletów 500 
mk. bez względu na m iejsce jhtż są Uo nabycia w  
Księgarni Ludow ej przy ul. Sza jncohy i. 2a, w 
dniu rrzcd staw ienla od godz 10 przy kasie. C zy­
sty  dochód przeznaczony na Ochronkę im. Józefa  
P  łsuoskiego.

W spólny opłatek dla członków' Slow'. „Owia ■ 
zda** 1 ich rodzin odbędzie s 'ę  w niedzielę 7 s ty ­
cznia br. o  godz. 6 wieczorem .

Kolędy układu J .  G alla odśolew a CtióT DrukaR 
rzy  Lw ow skich w niedzielę dnia 7 stycznia br. o 
godzino 12 w południe w kościele Archikatedr al­
e j  u: we Liwowie.

Związek Strzel, i S tow . Legionistów  urządza 
ją  w sobotę 6 bm. o  godz. 6 w ieczorem  W ieczór 
T rzech  Króli wł lokalu w łasnym (Zielona 7, parter) 
W stęp  dla członków’ i ich rodzin.

Z U niw ersytetu Łud«w ego im. A. M ickiew icza 
W e w torek 0 rtyczrru br. o gouz. 6.15 nrzy ulicy 
Bourlarda 5 wykład P*ysteuta Dr. H. M icrztckie- 
gp pt.: „O skuteezaem  zwalczaniu chorób w ene­
ry czn ych". Cz. L (z obi. św'ietl.) tylko dln m ęż-
czyzti. R a te k  12 bm. o godz. 6.15 p rzj ulicy Bcajr
U.rda 5, w ykład Dr. W. K oskow skiego pt.: „O
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szkodliwym w piyw ie tytoniu na organizm mdzkj 
(z dośw tidczeniami},

Zgon znanego poety. w czo ra j wieczorem 
zihttrt w K atow icach znany poeta Kazimierz Li go ń 

Sokół M t.cierz urządza wspólny Opłatek w so,- 
botą w dzień* T rzech Króli 6 bm. dla sw ych człon 
ków i ich rodzin. L ista otw arta do, piątku włącznie 
i bezw arunkow o będzie zam knięta i  powodu u- 
s ta jeira ' lo loi osób W n!m biorących. P rz y  udziale 
dw óch muzyk członkow ie spędzą mile ten w ie­
czór wspólnego zebrania. P oczątek o godzinie 
74)0 w ieczorem .

Z PofeUbgcf Tow arz. praw niczego. Zebranie 
dyskusj fnoTna tem at reform y rolnej odbędzie się 
v jłR fck  5 stycznia  o godz. 6 i pól. M ieiscc zebra 
nia ul. M ickiew icza 5a , 1. p.

2y J. —■ proicsorem  uniw oi»ytela -» W d - ' .  Z 
AYllna donoszą, że kateo rę  filozofii na ta m te js z y *  
uniytersc i bc e o b ją j .tjnof. dr. M aryan E iger z B e r ­
na żyd. lV>\vomian»v, any fest jedynym  żydem na 
uniw ef śkbecie wileńskim.

P o  Bo* ysław ia i D rohobycza przyjeżdża w 
'n iedz.clę 7 styczn a znany literat Jan  P a randów* 
ski. Świetny prelegent w ygłosi niesłychani- inte­
resu jący  odc.S5ft p. t. „Rzym czarodziejski" (Astro 
logow te —  magów i»  — czarow nice —  cudo­
tw órcy).

Znalezictją m ętrvk j  K ow alczuka i kiucz one-1 
brać  moż ’ a w Adm. W lekli Nowego.

Za kła (y iryzyersk le z pow ni'i św iąt ju t o w 
sobotę i w niedzielę z naicazii ustaw y będą zam­
knięte.

(rs) T ary tę  rotelow ą podn esiono na unegdaj- 
szetn posiedzeniu m agistratu o 40 procent W ho­
telach p ie r  rszorzędnych cena pokoju w ahać się 
bę lzie między 4700, a 7500 mk., w drugorzędnych 
między 2450 a 3060 mk., a w trzeciorzędnych mię 
dzy 1650 a 2270 łnk,

(rs) Pożar. Na Zniesieniu w ybuchł w czoraj po 
żar w zabudowań ach Józefa  Janeczka. Winę por 
nosi służący Bronisław  Czerw iec, który  obenoazii 
się nieostrożnie z ptonącą św iecą. Spłonęła stajnia 
resztę  zaś zabudowań uratowano.

(rs) Najperw chciała popełnić sam Jy-jstw o. 
petem wyb'5a dwio szyby. W  kamiair.cy przy ul. 
Żółkiew skiej -36 mieszka niejaka Klara Fr., która 
skutkiem zawodu miłosnego rok temu popełniła 
tihudały zamach sam obójczy przez otrucie. O be­
cnie K larcia w napadzie n eprzyjażni w obec Jedne 
go z sąsiadów wybiła, mu onegdaj 2 szyby w art. 
150o0 mk., o  ćzem  doniesiono policyi.

(rs) Fałszyw e brylanty. Przed kilkoma dnia­
mi doniosła policyi M arya Turek, że zioln k M i­
chał Jauczer. z nl. Ł yczakow skiej 4 w czasie naj- 
praw y pierścionka zamienił bry lanty na zw yczaj­
ne szkło. Obecnie owołała' w  zi'.pełność' sw e ze­
znania, w obec czego w szelkie je j zarzm y przeciw 
wspomnianej firmie okazały się nieuzasadnione 5 
pozbawione w szelkiej podstaw y.

(rs) Z lwowsldego panopticum. Odnośnie do 
podanej wiadomości, jak ob y  M ichai Żuk i Edward 
Freud mieli zamiar obić niejakiego W alew skiego 
na ulicy Łyczakow skiej i-ża  to  d osta li się d i^ kry­
m inału .-w yjaśnia ją  obaj, że nie odgrażali ma sR 
nie byli na jrolicyi, ani w nfcs/.ćic. a W ataw sk 
sam zrobił na policyi doniesienie przeciw  nim,- 
„w yprosili1* go bowiem, z tow arzystw a, nie chcąc 
pożyczyć mu 10 tysięcy  marek i dopuszczać go 
do „zabawy** f f j

. Związek drobnych kupców i handlar i., m. 
Lwowa. W  sobotę dma 6 b. m. o godz. 3  ppp. o<i- 
będzie się w sai przy ul. BouUarda 5  Nadzwy­
czajne W alne Zgromadzenie czionków  podpisane­
go tow arzystw a, na k tóre równ eż zaproszono pp. 
posłów i radnycn z następującym  porządkiem 
dziennym: 1) Sp raw a placu 'Solskich i K rakow ­
skiego; 2) Spraw a placow ego za rok 1923. 3) .U re­
gulowanie czasu p racy w bazarach  cukrow ych.

- . 74.

K o K f i s R a C y l L o r j a
obecnie , ,S T i E ‘ *

i s t  m jiep  zą . S. ła d  faor. i ceny fabr. —  
FR IED M AN , Lwów, pi. Bernardyński. 32. —
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Pomoc zdemcbll. oficerom W. P. Jan 7 eof I 
MYHAL, prowadzi zakład inticligatorski Lwów, 
Sykstuska ;. 28, w podv, órzu. Prosi o poparcie.

Senzacyjny spór literacki 
u ks ą ż  <ę-

Głośna pow ieść W iktora  M arguer tte  „La Gar 
eonns" -wywołała ca ły  szereg kom entarzy i oży­
wioną dyskusyę w prasie paryskiej i w kołach ii- 
.erackich P aryża . Zdania są  rozdwojone. Jedni 
..arzucają je j tendencyjne szerzenie niemoi amości. 
irudzy stają w obronie postaw ionego przez autora 
zagadnienia wolności seksualnej dla kobiet przed 
zamążpójściem. Auror sam, zaatakow any z kilku 
stron, odpowiadał na łam ach pism francuskich, 
,ron 'ąc się przeciw stawianem u mu zarzutowi 

(szerzenia niemorainości i w skazując na zdrow ą za 
•ark sw ojej książki, która w ychodzi z pojęć zdro­
w ych i praw dziw ych:

Ani obroną osób trzecich, ani w y jaśn ione au­
tora nie zdołały zażegnać rosnącej burzy. Kapitu- 
E» L cg ji honorowej, której V ictor iMangoerittę jast 
'tonmudorem, w ytoczyła  nut proces o tę książkę i 
w yznaczyła koniisj ę złożoną z  członków L cg ji 
wtórzy m ają w ydać sw oja opmię o m oralności po  
,vieści.

Spraw a przybrała w ięc obrót bardzo poważny 
W ikcorowi Matrguerittow5 grozi pozbaw ienie pia- 
stov anm godności komandora, gdyby kom isya u- 
naia p o w e ść  za nicmoraltią.

P rzeciw  temu postępowaniu Leg*’ wystąpiK 
jie d a w n o  znakomici pisarze francuscy jak  G em - 
;e s  Courtclńł, de P o n o  - R ic ie . J .  H R ośny aine. 
Charles R ichet i Anatol France i w ystosow ali pro 
test w tei spraw ie, nic zgadzając się- lut w ytacza­
nie procesu autorow i i wyda w anie przedw czesnej 
i pow ierzchow nej opinii, k ie ra  może zaszkodzić 
autorow , a  z biegiem czasu okazać Sie niesłuszną 
i  krzydw zącą.

Anatol France w ySiO.sew ąl do Legii otw arty 
list, w którym  pisze:

; .jPozw ólcie' pan«hvife. iż zupełnie- • c tycM y wni^ 
i dokładnie w skażę wam n ie b e z p ie c z e ń s tw , n;t 
k tó ie  s ę  narażacie, ch cą c  w ydać sę d o' n e e t y ,  co  
do k ió fe i tyiko' publiczne sumienie m e to  zdobyć 
się w spokoju 'na ostateczne orzeczenie. F /  «ne 
spraw y b y ły  już przedtem w yw lekane s*jd,
ale sąd ten nie b y ł szczęśliw y w ich D zpulryw fi- 
niu. D w a arcydzieła r„"?ladante B o v ary M fj^ unl B o  
v a r j'“) i ,,K\ la ty  grzcrhu“, które uw :lhia t ceni 
ca ły  św iat, b y ły  przedmiotem nagonki, Sz lach e­
tny poeta, ozdoba Akademjs francuskiej, Jea n  R i- 
cltepin, zasądzony z»ystał z powodu dz.ełc \  która 
dziś w szyscy znaw cy literatury uw ażają za do­
skonałe. Niechaj trybuna' w asz, mo* panowie, 
przypomni to sobie i wiedziony mądrością nie 
tyofega pow ieść ,.Garcontre“ na listę tych ksią­
żek, które dz*ś 1 pp w ieczne czasy są oskarżycie­
lami tych, co wydali na nie sw ój w yrok t

Moi panowie, W iktor M nrguerirfe znany, je s t 
z  wielbi-'] ilości książe-k. które dowodzą w iełłrego 
jego talentu i w ysokiej moraincści. C zyżby stał 
się nagle autorem pornograficznego dzieła? T o  nie 
niożbwe i tak też w Istocie Jest, W  książce te j 
znajdziem y znów dumne idee. które charaktery­
zow ały  zaw sze tego autora. Podda ii—\' trm ?t tot,- 
ważanlu. M łoda dziew czyna, o zdrowych zasa­
dach i energicznym  charakterze uw aża słusznie' 
świat za  w strętny. P rzez  błąd sw ój, ktorego Mar 
gnrritte  zupełnie nie pochwala, w ikła się z rozpa­
czy  w sieć n 'em oiałnycli postępków, do których 
nie je s t stw orzona. P o  kilku łatach  blądzenfa, kru- 
re sam a uw aża za podłe i którego s ic  bierze- so­
bie za w zór, w raca do czystego I uczciw ego ż y ­
cia, w którem  znajduje spokói serca  i zadowolenie, 
szukane dotąd duremire.- O to je s t jądro opowśadi 
ni'a „La Oarcoune*1. Je s t  ono szlachetno a ci sam' 
autorow ic, któTzy w yrazili -głośno sw e b  oburze­
nie z powodu tej książki,-napiszą zapewne w sw o­
ich W łasnych książkach mniej moralną h .storyę.

Ale, jak słyszę, są w atakow anej książce ustę- 
ny, k tó re  w yw ołały  najw iększe cburzem e. Było­
by to  bardzo- dziwne, gdyby pisarz tak pewny w 
foim ie jak  W iktor M argriPrttfe przedstaw ił w--r,Ea, 
Garconne'* społeczeństw a’, ukształtow ane w sto­
sunkach w ojennych. W skazał zgnilznę, która 
przybrała u dorobkiew iczów  w ojennych elbrzy 
ńiio-8'ozmiary. Każdy wie, że  w tych pod,ycl* cza­
sach w ynryki przedostały sfę aż na ulicę. W edług 
mego zdania m alarz obyczajów  pozostał daleko 
w ty le  za rzeczyw istością. Liczne n epraw oścł 
wojny w ytw orzyły  ohydne ob ycza je  a. m orahsta 
musiał je  opisać U czynił to M argueritfe w spo­
sób. k tó ry  zdradza człow ieka dobrego smaku. Po­
patrzcie, z jaką siłą  przedstaw ia d‘ Aubigne w 
swo ni czasie „H erm afrodytów " C zyż można w y 
rzucać Juw enalow i bezeceństw a M essaim y? P ro ­
szę was, panowie, w e w łasnym  interesie nie ężyo 
cie tego, czego wam czynić nie wolno. W sirzy  
m ajcie się od zabierania głosi w spraw ;e, którai 
przekracza w asze 1compete,.cyę. Nie conzurutcfe 
talentu .Uczynił to  w stosunku do Gustaw a Flau­
berta  pan Pinard. człow iek uw ażany za mądrego 
i spraw iedliw ego sędziego i ośm ieszył się w pa­
mięci ludzkiej.

T o  są, moi panowie, uwagi, 'które, pozwałam 
sobie poczynić ośm ielony mc/m wiekiem ł dzie­
łem  które spełniło m oje życie". fKb

Z  k r o n i k i  w t s m a A  

i  k r a d s S i e f t y .

(rs) M asow e kradzieże we Lw ow ie nie usta­
ją. Kroniki władz bezpieczeństw a notują w dniu 
w czorajszym  uasfęjui.iące wypadki zamaefców na' 
cudza t . i*s i;o ść:
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D o m ieszkania JuIJf U rbańskiej przy ul. Ły-| 
czakow skiej 46 w łam ali s 'ę  nieznani sp raw ca l 
zrabow ali kw otę 111.000 m arek.

Za kradzież futra z w ierzchem  czarnym , pod­
bitym  kunami, przytrzym ano 18 letniego B arnard a 
■Maschela, zamiesztcalego przy uL RzeźnickieJ 18. 
Z dcbycz zdeponowano na policyi.

Ztodz'eJ grasow ał również w kuchni kaw iarni 
W iedeńskiej, w osobie przyjętego tam niedawno 
pa.wbka, karanego Już za kradzież. Skrad ł on na 
szkodę Józefa  Btockiego, w łaściciela kaw iarni, 
czap k* krym ską z kieszeni futra, w iszącego w ku 
rh n :, poczem w ybiegi na ulica w nieznanym kie­
runku 1 tyle go widziano. N azyw a się Ja n  B ia ły  i 
liczy  W lat.

Nie tylko jednak kradną w kaw iarniach, ale i 
na podwórzach. P rz y  uL Panieńskiej 8 skradziono 
Z beczki tłuszczu kokosow ego na szkodę tabryki 
„Eukos*1 W arto ść skradzionego tłuszczu wynosi 
2 miliony m arek.

Z wozowni „Nuzy“ przy uL G ródeckiej skra­
dzione baranice w artości 500.000 mk.

F l ip  Letbach natom iast, w łaściciel sklepu z 
papierem przy ul. Kazim ierzow skiej 13 ma zm ar­
tw ienie z papierem, k tó ry  znikł. Skradziono mu 
mianowicie z magazynu 75 kg. papieru drukowego 
w artość' 120.000 mk.

Nie ty lko  zresztą ludzie kradną, a le  I dostają 
się za to do aresztów . 1 tak w czoraj aresztow ano 
za kradzież Franciszka W ebera. Oddano również 
do aresztów  15 letnią M aryę B o karty k , notowaną 
złodziejkę, którą przyłapano na gorącym  uczynku 
kradzieży 4 kg. tytoniu w artości 400.000 mk. z 
przedpokoju z o tw a ite j szafy wf mieszkan’u Stefa­
na D żegaja przy pi. Kapitulnym 5.

Nie mozc natom iast odszukać złodziejki R al- 
er M aryan, urzędnik w ojew ództw a, zam ieszkały 

przy ul. Hofmana 9. Ju ż  dw a tygodn.e z  górą mt- 
nęlo, jak  w y sła ł służącą Stefanię Jarem czak na za 
kupno prow iantów  na wieś < dał je l celem  zaku­
piła 40.000 mk., jedną w alizkę ręczną, dwie torby 
I dw a worki w artości 24.000 m k , 'o tychczas je ­
dnakże nie pow róciła z pow rotem , w obec czego 
szuka je j policya.

vA teraz w cale pokaźna lista kradzieży kieszon 
ko w y ch .

Na w ezw aire  Izaka Bogetia przystaw iono Her 
mana W eisa z tern. że w sklepie skradł z kiesze­
ni Bogena 65.000 marek. P rzy  row izyi odzieży 
W eisa znaleziono 160.000 mk. Mimo to nie przy­
znał on cłę do czynu

W  osław ionym  tram w aju K. D. skradztono K a 
rolowi Lipińskiemu z kieszeni oortfe! lecz było  w 
min tylko 200 mk„ legl>tymaeva kolei. I zapiski.

Urzędników 1 kol. L, F . skradziono w sklepie 
zakładu aorow izacyinego p ,zy  ul RaoOaporta1 te ­
czkę, zaw ierającą lOli.OOO rr,k. So raw ca około 50 
letni. niskiego wzrostu znikł gdzieś w zaułkach.

W  Rynku skradziono z kieszeni Antoniemu 
HumbertowI portfel z  30.000 mk.

Wi czas!e zakupna na pl. Solskich w bu-Jce nr. 
17 skradziono z kieszeń* K rystyny Panasiuk port­
fel. zaw ieralący 26.000 mk., legltym acyę kolejow ą 
i dokumenty.

Ja k  na jeden dzień, plon złodziejski je s t nie­
z w y k łe  obfity.

Smutne losy słynnego  
kompozytora włoskiego.
Ksiądz Lorenzo PerosJ został uznany za obłą­

kanego.

3ąd y  w łoskie uznalc kom pozytora księdza 
L orenzo (W aw rzy ń cą ; P erosiego zą obłąkanego.

Na żgdanto Jego biract l w łoskiego mlnlste- 
ryutn ośw iaty naznaczono kuratora: Postępow anie 
sądow e przeprow adzono z pośpiechem, ażeby ura 
tow ać liczne m anuskrypty I konrpozycyc przed 
zniszczeniem, ponieważ ks. Perosi w pi. ystęple 
szalu niszczył w szystkie sw oje  poprzednie utw ory 

Ks. Lorenzo Perosi Uczy obecnie pięćdziesiąt
lat.

, Mniej w ięcej przed dwudziestu pięciu la ty  pa­
pież zam ianow ał go dyrygentem  chórów  kaplicy 
Sykstyńsktef.

K om pozycye z dziedziny muzyki kościelnej 
zw ró ć 'ły  uw agę całego św iata na młodego ducho­
wnego. Jeg o  irozglos sta ł się pow szechny. B y ło  to 
mniej w ięcej w tym  czasie, kiedy również 1 Mas- 
cagni uzyslcał staw ę w szechśw iatow ą.

Ks. P ero si w yrósł na jednego z najbardziej po 
pularnyeh dyi ygentow w c a łe j Europie.

N iestety co raz  ro w 'ększe pestępy robiąca 
choroba um ysłow a już od dłuższego czasu położy 
ta k res dalszej działalności znakomitego muzyka.

K o s z t o w n a  p o d r ó ż  
p o ś lu b n a

imogi* sobie na .ilą pozwolić tylko milionerzy 
_m arykańscy,

D o Nowego Jo rk u  przybył teraz, jak  donos1 
londyński ,D a ily  Telegraph* jach t m otorow y, ma 
ją cy  długości 98 stóp.

Je s t  to  najm niejszy okręt, jaki kiedykolwiek 
odbyw ał podróż naokoło świata'. T a  podróż trw a­
ła szesnaście m iesięcy. 'Nie obyło  s ’ę bez przygód 
dość oryginalnych 1 zasługujących na uw agę. To 
te i  w szystule okręty , s to jące  w  przystani nowo­
jorskiej, pow itały m ałą łupnko puszczeniem w 
ruch syren, k ió re  huczały, jakgdyby się zerw ał 
huragan oceanow y.

Nazwa statki' „Sp ’ca jack s“ .
Zbudowano go za cene ćw ierć miliona dola­

rów na obsialunek pana A lberta Y. Uowana, jedne 
go z najw iększych milionerów m iasta Chicago.

W  chw ili, k ’edy jach t 21 sierpnia 1921 r. wy­
ruszył w p id róż naokoło św iata z portu now ojor­
skiego,, załoga składała się przew ainio z bogatych 
przyjaciół młodej pary małżeńsidej. P . Gowan na 
pokładzie tego Jacntu m otorow ego postanow i! od­
być sw oją  podróż poślubną,

S ta te k  ooczątkaw o szedł wzdłuż wybrzeża 
północno -  am erykańskiego aż do kanału iPanum- 
skiego. T am  w ynajęto  parow iec holow niczy któ­
ry  przez wody Oceanu Spokojnego ciągnął za so­
bą ów statek aż do w yspy Tahiti. Z ow ej rozkosz 
nej w yspy trzech przy jaciół z tow arzystw a m ło­
dych, którzy  mieli już dość ow ej długiej podróży 
m orskiej, pow róciło do N ow ego Jo rk u  M jslan o  
w ięc w y n ająć na dalszą podróż, k tórej celem  na- 
razto b y ła  Sam oa a  potem Australia; za togę, zło­
żoną z majtków zaw odow ych. W  pobliżu Nowej 
Kaiedonjl m aty jucht sta ł się ofiarę, orkanu, który 
zmusił go do porzucenia w łaściw ej ilnji podróży, 
przyczem  na skałach podwodnych śruba okręto­
wa doznała poważnych uszkodzei

W  Australii naprawiono śrubę, poczem młodzi 
małżonkowie na sw ym  jaeh c 'e  przebyli O cean In­
dyjski i dotarli do M crza Czerw onego. W  ow cie  
angielskim Adeu jeden z gości w eselnych znowu 
w ysiadł, b y  pow rócić do domu. a państw o młodzi 
I reszta tow arzystw a, uznając, źe  życie na po- 
kfadzto sta je  sie zbyt jednostajna, wsiedli na samo 
chody, z pomocą których przebyli ca łą  Azyę 
M niejsza w Skutarf przepraw ili się do K onstanty­

nopola, a  stamtąd znowu samoehrufaml pojechali 
aż do Gibraltaru.

W  G ibraltarze zaczekali na Jacht i stam tąd 
udaH s 'ę  Atlantykiem  a o  Nowego Jorku.

Pod czas c a łe j podróży siennikiem b y ła  osobi­
ście  młoda para Gowan.

Podróż kosztow ała okrągły milion dolarów* 
Sam a benzyna, z  pomocą k tóre j poruszano motory 
pochłonęła sumę stu tysięcy  dolarów .

WftDESŁAMS. W

Hi *zji Uda «Ji, rasjwi
szczBnijgla ■-DoIk n u
io sp zedania. W iadom ość s Moniuszki 3 , 1. o . 

j  iiek na prawo, pierweza drzwi- 900ił

K u r s  r a d i o t e l e g r a f i i  1 radfrfeinfoiilk
Rozw oj Rzeczypospolitej Polskiej zdążać mu­

si po linjl rozwoju technicznego Zachodu,
Jedną z wielu spraw  w tej dziedzinie je s t po­

tężny tęmo pracy na polu radjotechnilci tj. J?adjo- 
telegrafji i Radiotelefonu, z la ły  hi szeregiem  nie­
zmiernie ffoniosłych zastosow ań praktycznych, 
nie dla spraw  w ojny, aie i dla spraw  pokoju. 
W  tej dziedzinie czeka nas obecnie ow ocna praca 
z tą nadzieją, iż na polu tern zabłyśnie z czasem  
! nazw isko w ynalazców  polskich obok rozgłoś­
nych francuskich, włoskich, angielskich i niemie­
ckich.

Dla przygotow ania i w yszkoleni, w zakresie 
radiotechnik] urządza Instytut technologiczny
przy Izbie handlowej i przem ysłow ej we Lw ow ie 
kurs radiotelegrafii i radiotelefonu teoretyczny { 
p raktyczny, który  trw ać będzie 3 do 4 m iesięcy. 
Prow adzić go będzie proiesccr Inż. Dr Ma.arski z 
dobianein gronem fachow ych s t  a  rozpocznie się 
w połow ie stycznia br. w Instytucie technologiem 
nym (ul. Buurlarda II. p .L  Program  i warunki 
p rzyjęcia na kurs, oraz bliższe szczegóły  podaje 
kierownik Instytutu w godzinach m iędzy 1—2  wi 
południe. D la Interesow anych poza Lw ow em  p'« 
sernnie. ilość uczestników  ogi ani ozon a. Kwalifiką'- 
c y e : minimalnie 4 k las szkoły ś, edniei

8% pożprka złota
o najpewniejsza loKata Kapitału.

Bez względu net Kurs marKi* 
loty zachowuje swą wartość, ró­

wna franKowi szwajcarsKiemu.

Ntsezelny i.uaktOrs
BRONISŁAW !Jt3KCV-Nja&

Odpowiedzialny redaktor*
JÓ Z E F  K R7YSZTO FO vVICZ
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DubUr naj!eps&yrk fenwlsśsi SBiizasyjsycli w formie Hsląish.

i i  y t e l n k y  n W i e k u  S e « * 2 j a “  b ę d ą  o h i ^ n y c . 1 1 1 w  K a l i o m  

n l e d z . i u  m  a r k u s z  p o w  i e ś c i ,  a  p o n a d i o  w  c i ą g u  t K ^ a ,  w  > n * a r «  n i 4  
s u  u ;  n u i n . T s - . l i ,  p j  p f l  a r k u s z a .  —  W  t e n  s r n s f i b  w  u H d m  u a s i u  

w z b o g a c ą  $mbl b l l a t e k l  d o m o w e  d o b o r c w e m i  d z i e ł a m i *

Nawiązując do d&wrtycn tradycyj „Wieku Nowego", który dbał stale 
o dostarczanie swym Czyteinikcm nie tylko najobfitszy ale i najlepszej 
lektury i w.ten sposób zdobył sobie w całym kraju olbrzymią poczytno&ć —  
przystępujemy do pomieszczania w naszem piśm’e

d o d a t k u  p o w i e ś c i o w e g o ,

który będz e pojawiał się stale w każdą sobotę w  fOTJSa&Ife KstóŹlffWfłEllt 
a nadto w ciągu tygodnia w miarę miejsca dwa do trzech razy. 

W dodatku tym będziemy podawali
* • *  n a j n o w s z e  i  n  a i s e n s i i c y i n i e j s z e  p o w i e ś c i
zarówno oryginalne, jak t*ómaczon@. 

-Jesteśm y przekonani, że nowość tę powitają nasi Czytelnicy z w i l ­
kiem zadowoleniem, da im ona bowiem możność W Z b O g S IC E ff i la  SitefIClr b l -  

bl idteczek d o m o w i  —  bez żadnego z Sch strony kcsztu —  dziebffll Kfó-
p r a w i e  c e n n c m i  I  d o b o r o u i e m L _____________

W najbliższych dniach rozpoczynamy w dodatku powieściowym naszego pisma druk niezwykle sensa­
cyjnej powieści znakomitego powieściopisarza francuskiego M & U R Y C E C Ś O  L E & L M & C łl — P- t-

„ T r o ;  | | ^  *ł :  *
Powieśó ta wprowadza czytelnika w tajemniczy świat nadnaturalnych zdarzeń, w dziedzinę nactzmy- 

słowych zjawisk, powstałych z pomocą głębokiej wiedzy okultystycznej Wschodu. Ja k  barwny kalejdo­
skop przesuwają się obrazy, wywołane magiczną siłą woli jednego człowieka, który posiadł zagadkę stwarzania 
żywych, rzeczywistych wiz, i przeszłości, teraźniejszości i przyszłości.

Zjawiskom tym towarzyszy mistyczny znak złotego trójkąta, w którym widnieje przedziwnych

0 0 3 S - O L "
jako symbol potrójnej siły jasnowidzenia.

W powieść tę wplątana jest dramatyczna, pełna -wstrząsających momentów intryga, która przy­
kuwa uwagę czytelnika z niesłabnącą siłą do ostatnich stronic tajemniczych dziejów.

„ “T T a T  o j ©
to jedna z najlepszych powieści L fe b l& If lS a , który należy dziś we Francji do najbardziej poczytnych autorów 
kryminalnych romansów.

Tłómaczcnie. dokonane za zezwoleniem autora, jest wyłączną własnością „Wieku Nowego**.
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hl Siaicirsiis i Start
T e l e f o n  70-4-7 .M o n i u s z k i  11 .

i  niłtła i!  »izsilKcli tolussiati i s diefe iteai.

§€t®  c h c p
znaleźć korzystny zbył 
d la  swych p ro Ju k tó n  i 
triw a.ów ,

I€10  szuka
dobre] kiijentell wśród 
najszerszych w arstw ,

T o  z n a l a z ł
zgu b ion ą rzecz i ongnie 
zwr-5ić właścicielowi ,

Mi® SZ9lk 9
pragnie znMsżć zajęcie, 
ub- o b rze -sprzeda" n ie­

p o trz e b n e  p rz e d m io .y ,

n i e i f i  o g ł o s i
się  n atsch  m ia st waWieHu ftawym
n a j p o c z y t n i e j s z y m  
dzienniku krajowym — 
kiórefca dział res-aai,

s e w i l l e
<ł>yn?nradja
wydatki uczyrnons na 
^  ogłoszenia. &

SłT!*; 'zsmgB&S. ^Mbm  1
: IA  ‘ ‘

N JU IL i£ K S Z £  ^  KU A JU

M iSłP8Z B i r a 0»BIUiKflRS!{IS

W E  L W O W IE . U l SC 4  3 0 M O C 4  t l - Z B A  4 .
lo o atrz in o  w m aszyny podw ójne ro tacy jn e , w  m aszyny płaskie i do druków 

illastracyjny^h i kolorow ych, w  m aszyny am erykańskie do składania i o .1 >  
Wania czcionek. w stereo typ ią  p ias.:ą  i okrągłą, w  mi-szyny do cięcia oa- 
pieru oraz w am erykanki, do w ykonyw ania drobnych druków  kupieckich 

i kancelaryjnych —  i p osiad a jące  własny

WIELKI SKŁAD PAPIERU
wykonują wsze.kia druki, pc cząwszy od dzienników, d z ie ł, w ielk ich  
nakładów dla wiedz politycznych i wojskowych — a skończywszy a» 

rB jdroLn iejszych  ro b o tach  drukarskich —• wszystko

śz*?bk% ezysfa i po aniiarkosiasuj cenial

i r .  Zolla W ajper
ordynuje w chorobach  skórnych i w enerycznych od
3—5 ul. JANOWSKA 26. — U su w anie w łosów  e le -  
M r o l iz ^  brod aw ek, znam ion. 10007

SrTKahsymfilan Rollar

D r .  A n n a  E l o g a ł o w a
przyjm uje w  h orobach  skornycn  i w enery znych 
od gadz. 3—4 u l. S y k s t t  i K a  4 3 a  10218

S p e c y a lis ta  c h o r ó b  s k ó r n i ch  i w en ery czn y ch
Dr. INT. G O L D S T E I N

Eoecyblitta ch e r : b skórnych i ar.inzrycznych

op.» .  ta afm tłh  Ł/SrWSss
Lwów, S y k s tu s h a  37 (ró g  S ło w a c k ie g o . —  L eczenie 
i . losów, plam , znamion s ie k tr o iiz g , lampa kw a.— "-ą . 

_______________ - __________________  1 0 2 '17

fflpółkii nafto.v i we ń W  ,e j* -za*u,. . .  z > ..-  
g'J biurowego, który może się wykazać rui 

w iedn err.i św iadectw am i Z g ło szen ia : d-~o Ma a a, 
Id. p ię t o .  m ędzy 10 a 1 2  p rzed  połud .. 10133

Czeladzi fbiadsarsMiclt
przyjmie naty.hmiast firnu F. R sląiii.iis»« 
w i c z ,  * I ę t z l » ń s &. L w & « .  1026’

i i i  s e t t i a i i i i  K f f
panjl ANTONI SZCZĘCH, Rozalówka, p o .. i i t  
Sokal, którs zostały rr.i skn dzion e, 10266

j  m  w ś b ®  M
nteresu m łody, er.crgiczny mężczyzna. Z g ło ­

szenia do / d  ifi s łr a c ji  rW ieka“ , dla okazi­
ciela egitymacił akad. Nr. 1517. • 1J254

z p ierw szorzęd nych  kopalń, d o s ta  cza  na ty ch ­
m ia s t .  w m ie js c u  V  r\a pr w incię  po c e n a c h  
ó n k u re n cy jn y ch  ;’UuS iH B i U R J  VViSj£fóOS73, 

ŁUICU?, piać Halicki l. 7 (S z tu k a  K o ś c i e l n a ) . .
3 2 053

p asy  s m m m E
s r & ^ jie ls . ia fe  nia ob cią żon a  — p o le c i

B i T  FrósIlGkał!
W I S Ł i t I  a A P A S  N A R Z Ę D Z I !  -  S

TL ^  w il io  sk ładane z m ateracam i, Łóżka żc-
M a w .2 lazne, dziecinne, M at ra ce  w iosien-

N B l w w i B  j a  ne> O tom any, K an pki do rozkła­
dania, jra z  M ebla w szelk ie j ja k o śc i po a  M agazyn 
M ebli S T cłL  i Spółka, Lwów, K azim ierzow ska23.

4.3
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NIEMKI w ychow aw czynie —  Francuski — bony Polki ^  
sospodynio — kluczo'ce — kucharki — pokojowe —' 

„nianie — pielęgniarka do niemowlęcia Niemka — służące 
do w szystkiego zaraz potrzebne. Biuro Niemczynowskiel i 
L w ów ; plac Akademicki 3 ;  10191

SIŁA  BIU R O W A ; piszącą na maszyn?e :  ze  znajom ością 
niem ieckiego przylraje Sfrnw Oberwalda i Ska, ulica 
Le«łOftów 5 ;  10190

SŁUŻACĘ do w szystkiego poszukuje. Zielona 45 ; I. p. da 
godziny 5-teJ. 10150

DZIEWCZYNFJ do w szystkiego z dobrem ! świadectwam i -4  
przyjm ę n atych m iast Nabielaka 23 ; I . p. 10230

SZWACZKA a zarazem  hafciarka poszukiwana. Nabielaka 23 
I . p ię tro ; 10231

IN TEL. PANNĘ z francuskjera lub % niem ieckjem - poszukują 
do dzieci, Nabielaka 2 3 ; I . p. 10232

PO TRZEBN A wychowawczyni z francuskim do 3_ga drieefa 
•Zgłcszenia osobiste lub F stow n e: Związek nauczycielski! 
Lw ów ; Klonowicza 7 :  między 12^-1- j?odz, 10140

PO SZU K U JE się pokojówki z dobrem' św jad cetw an r; -3  
Zgłoszenia: Supińskfego 5. I, p.. na lew o; 10138

SŁUŻĄCĄ uczciwa potrzebna, Teatyrtska 9 ;  I. p . f schody U 
ganek. i  10220

LE PSZ A  SŁUŻĄCĄ do w szystkiego potrzebna zaraz. Dobrfl 
warunki. Romański, u l  D ąbrow skiego I. 6 ; II. p. 10093

PO SZU K U JE S IE  służącego do sklepu } furmana Polaka 
uczciwego — M. K jersk j. p asai M jkolascha. 10037

PO TRZEBN A PANNA do usługi gości o ra ł dziewczyna do„ 
chodząca. P lac Bernardyrtsitł 3. Cukiernia. 10031

MANIPULANTKA do eksp-cdycyl potrzebna — Piekarska 
parter. Zgłoszenia m jęazy  2—j  popoL 10021,

DZIEWCZYNA do kuchni totrzetwa, — Cukiernia aljca B a . 
torego 6, 10023

ord, w ch o ro b ach  dzieci od "odi. 2-~4
«rd, t t l e p a r o n r t t f n  4> <1. p«

tyły elew- kłimkt wiedeńskiej i berlińskiej 100&3 
ord. dla kobiet o d  10— 12, aia mrżczyza od 2-5,

1.0001 w niedziela i święta od 9-12, Kraszewskiego 3.
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P O SZ U K U JE Kię z d c łn d ; gospodarne! kucharki; a śtobremf 
świadectwami, Z głosz«jij« : Scplraskjeeo 3 :  I. piętro —
D'- lew e ; 10157

POSZUKUJE aię czeJaunjka m łynarka (fachow ca) — do 
młyna wodnego na kola — posada zara* do objęcia — 
w domu O rłow icz; Zaszków ; p. K ubków ; IDZOd

VV1I;KSZA fabryka Dossu&tile na stalą  posadę natychm iast 
do o b ję iia  człow ieka zaufanego; energicznego; z długo. 
Ic tnie nu świadectwami jako gospodarza; zgłoszenia pi­
semne pod G O SPO D ARZ do A d a. W ieka. JG222

KUCłTAF^KA do 3 osób ze sprostaniem  potrzebna 
do wyjazdu natychm iast. Sykstu.ska 21; I. pię­
tro  <xl 2—6 pop. 1Q£94.

P O TR Z EBN Y  służący na ordynaryę. Odpfgy św ia­
dectw , których się nie zw raca  pod Zarząd ma­
jątku Osmólice p. B ełz . 10293

ZDOLNĄ sprzedawczynię ładnie zbudowaną tylko z p ierw - 
f. zorzę cną praktyką oraz p r a s k a n i  zostaną przyjęci do 
firm y A^ker ? B lan k ; Lwów e j. M aryacki 8. 10237

KUCHARKA na wieś potrzebna. 
10; Kopccka.

Zgłoszeń Ja : Mi ck ^  vr? cza 
10290.

PO SZU KU JE praktykanta; —  Zakład dentystyczny ulica 
Legionów 29. 10331

INTELIGENT NA PANNA do 3 letnie! dziewczynki zostanie 
przyjęta. Zgłoszenia A ckercw a ul. Lindego 2 ;  f. piętro.

.— _  1025H6
DO PROW ADZENIA domu samo istne go pana poszukuje się 

osoby Inteligentnej młodej i p racow itej. Z g łoszenia: K l­
im o w s k i; Gliniany koło Lwowa. 10262

SA N ITA R IU SZ A  rutynowanego; uczciw ego; młodiRO z do, 
brcmi poleceniami poszukuje się do starszego pana na 

prow fucyę. Zgłoszenia osobiste Sądownicka 6 6 ; 11— 12
w  południe. 10365.

ZAKŁAD haftów  art. Wandy G ilo w sk ie!: Koralnicka 6 ;  — 
p arter; poszukuje zdolne hafcfarkf. Robotę wydaje się  
też do domu. 65.

PO SZU KU JE kobietę inteligentną i sam oistną, która mnie 
gotow ać i zaję łaby  się gospodarstwem domowem. Zgłoszę 
uia Galicka 18; Skłnd wędlin. 10256.

FA BR YK A  ULTRAM ARYNY postukuje dwóch zdolnych pa­
laczy ceram icznych. Zgłoszenia między 2—4 popołudnip 
w biurze Słoneczna 2 6 ; I. Piętro. .10256'.

D ZIEW CZYNĘ do kuchni przyjm ę. — W iadomość cukiernia 
Sykstu ska 21. 10260

PO SZ U K U JE SIE  dozorcy łub <L zorczyni bezdzietnych trze 
tw y ch  ł pracow itych do pierwszorzędnego domu. Zgłos?ć 
się u gospodarza ul. K ołłątaja 1. 4 ;  schody 6 ;  II . piętro. 

—  *—  ------  W266

DO PRZEPISYW A N IA  osobę z wyraćnem pismem poszuknję 
D r. H efJpcrn; Krasickich I8A ; codz. B—7 pop. 10242.

POMOCNIKA HANDLOWEOO. pierwszorzędną t wyrobioną 
s i łę ; szczególnie zdolnego ekspedyenta do fc-erowujetwa 
sklepu poszukuje za dobrem wynagrodzeniem handel farb 
artykułów  droguerylnych i toaletow ych JąR ana Polaka w 
Stanisław ow ie. 71

SŁU ŻĄ C EJ do w szystkiego lub pokojow ej z  dobremi świa 
dectwami poszukuje Dr. Miihrbauer, Kopernika 3. 10250.

BONA z łepszemj świadectwami poszukiwana. Z głaszać się  
między 2—4 ul. Badeiifch 12 ; 11!. piętro. 10244.

M H M  r o z ?4 JH T 1  s*d&£

KONCKS. BIU R O  BU C H A LTER  Y JN E  Z. O LSZE­
W SK IEG O  —  L W Ó W . KURKOW A 38 —  zakła­
da księgi, sporządza bilanse, przeprowadza re- 
w izye ksiąg. Rek#memdnio na posady siły  fach o ­
w e, rutynowane i początkujące 18.

AKUSZERKA trąwmuiie ram ów ienta; udziela porad pod 
dyskrecya. Ui. JO ZEFA TA  3. parter. B . O. 10003

AKUSZERKA przyimulc P a fl; odziela porad 
skich D zieci 7 (Pnitin).

ulica L-vow 
10092

ARTUR S M IF N Y ; stro iciel fortepianów : ulica Chm ielów,
sk ieco  5; przyjm uje stro jen ia  -i reperacyc. 1iX)05

AKUSZERKA przyjm uje zam ów ienia 11 udz.ela porad pod 
dyskrecy.y. B artosza Głow ackiego 1. 11A; M. Tkacz. I02B9

P O SZ U K U JE spńlnika agronoma kawai ru do koirzystnc) 
uZieriawy z ..p ita  em 10 mil. Alk. Zgłoszenia od Adm. 
Wi ku pod SP O I.NIK. 10234

POSZUKUJĘ wspólnika z  wkładen. 20 milionów do kopna 
w|lli lab kamienicy. Bimowski; Nowy Sw:at 6s 101S0

ZA UDZIAŁ spółki odsmpi ‘'lig parterowy ookól blnrowv 
katolikowi. 2.. ucnla DOA1 HANDLOWY tJ99. — Wick 
Nowy. JdOiZ

'AKUSZERKA przyjmuje. ndziela porad — dyskrecja. Leona 
Sapiehy 85. »  P ’0016

AK SZERKA LIJTKOWSKA (  Warszawy prayUnule aamó.
w len ja ; udziela porad pod Jyskrecya — U!:c»  Asnyk.' 9 
.rzwi A 10237

UNIEWAŻNIAM shiL«ŁJone mi papiery dala 24 frnJnia 
1922 ca staey) w SasnUorze na nazwisko Bolesława F ilii. 
«i *sgo d.osód 051. Wet. ; metryki; Świadectwo moralne. 
Jci i tymczasowe zwoialenje demobil, wystaw , przez 64 
pułk pieeb. w Grudziądzu.. 10110.

W  iT/CIĄ-GU na Fuji Lw ów — Tarnopol między 
K rasnem  a Złoczow em  skradziono portfel z d o  
kumeniami a między innemł św iadectw o iiiden- 
tyczności. Upraszam zatem  o  zw rot tylko tego 
św iadectw a pod adresem  Aantoni M aksym ów, 
Tarhopol, R ynek IZ. ___ 78

POjjC-ZAS P O B Y T U  w Lim anow ej sKradziono mi 
24 wrzośn a  i)2 2  r. tym czasow e zaśw iadczenie 
deitiob'1., wydane przez 19 pp. O. L . na nazw i­
sko Zygmunt Litwin, które unieważniam. 33136.

p a s 2 ,. 3 x u , .ą# E a ^ ‘

EGZAMINOWANY m aszynista j  kl-erownfk w am , taro w me­
chanicznych; Polak \5\vzn. rzym sko Łat. lat 49 ; władam 
ró u .iiiti K‘tykien» nfemieckltn augłclskim  ? raahirn: jako

_ wyuczony mechanik i monter maszyn parow ych; Dynamo 
”  elektrycznych juk lów nież tartaków par., browarów }td 

poszukuje posady. Zgłusze»Ui pod ZDOLNY 26 do Adm 
W ieku, 45

TECHNIK budowlany z w jelołebrią praktyką; energiczny 
oo Mic ns*tycim2-aŁt stanowi,sko w dowolliul gałęzi bu<k. 
wrąttwa. Może przystąpić do interesu z gotówką do 3 

młłł. —  WarunM od umowy. — Zgłoszenia do Adm p-, d 
RZEEELNA PRACA, 10038

EKONOM żonaty ; bezdzietny; łat PO poszukuje POSADY’ ; 
Zgłoszenia; p. L ew ick i; L w ó w ; Hausnera 6 ; 10188

PO SZU K U JE posady GOSPODYNI domu lub bony do 
dz eci. Zgłoszenia pod KAZIMIERZA do Adm. Wicku 
Nowego. 10168

WDOWA z 5_fetnią córeczką — poszukuje posady gospo 
dyn; — klucznicy we Lw ow fe; na w ieś do dworu; pleba 
nię — tylko za utrzymanie i dobre obchodzenie się  be* 
w ynagrodzenia; zna gospodarstwo wf<iskie bardzo do. 
brze. Łaskaw e zgłoszenia ; Lwów —  Kopernika Nr. 9 -  
JANOSKA ANNA. 101*2

IX)/.ORCZYNI mfoda, rapcow ita. be^óziutna po­
szukuje. posady. Zgłoszenia Zoili 17, II. p. 10232.

O B E JM E  POSA.DI! kierownika cegielni —  ewentualnie jairo 
palacz. Posiadam  dtng-clctnie św iadectw a. Z g łosić: Nowy 
9 wiat 12: I> p. Krultjewfcz Jan  liUóo.

BU CH A LTER „ bilansista obznaśoiniony w korespondencja 
nowsko -  nlem. poszukuje posady w powaźrt- m p ^ d  fę . 
b iorstw lc od lo m arca ped AUTA do Adm. V:fi*ku. 10261

W D O W A  hiteligcntna zajm ie się  duirtem i dzie­
ćmi za mafem w ynagrodzeniem . W iadom ość Na 
bielaka 23, Zw olińska. *

g h s  N f i u x A

W P IS Y  na pry w. KURSA HANDLOWE przygotow ujące do 
egzaminów w Pprtetw. Akademii Handlowej a obejm ujące: 
huchaiieiyę wszvstkTch system ów  -  korespondencję V 
pf^cką i bankową — rachunkowość kupiecką \ techrEke 
handlu —  przyimuje się w {okala szkoły L C G LE R E ­
FO RM Ę, nl Pańska 14 codziennie; od 10--J i od 4 8 ; 
Początek nauki T6. sty «m fa . 10212

3  b m s

ZGUBIONO pled pluszowy w pjąte!: 29 grttdnia wieczorem 
o 7-tn cJ w drodze z teatru do hotelu Georg ca ul. Het mci! 
ską. — Znalazca otrzyma nagrodę 50.000 Mkp. Stanisław 

Sch frm er; Sadownicka 40. 10090

DNIA 27 GRUDNIA 19?2 zgubiłem portfel czarny 
z  pieniądzmi i Isgiiym acyg. na dworcu kolejo­
wym t o w a r o w y m . U czciw y znaSizca raczy 
zw rócić L-giiymaieyę pod adresem j .  K. P a ro ­
wozownia główna. 10298,

ZGUBION Y pny ul. Skarbkcw -sJjjcj knloss dzjccjiuiy za wy 
nagrodzeniem zw rócić Kurkowa 8 ;  I. p. 10243.

ZGUBIŁAM  szał czarny w drodze z teatru. Łaskaw y zna­
lazca zechce zw rócić za wynagrodzeniem u!|ca Lenarto­
w icza 11; parter; Rypniew ska. 10247.

MIESZKANIA S S K k 2 »y

POSZUKU.Ę lokaln m  8k,«p kclon'al. y — cvenlu*in(o od. 
kuple sltlen r towarami przy rncMIwe) pllcy; nalcfcetnie) 
f  pomńeszkaniem. łj(-kawe tg-osrenia u raz do poruer 
Glrboka. 12; poircdr-lrhso w»klBtze«c. i0C»l

4 rvK JC ctreauałnlr I diły poki) m  Muro e m n m h
wr i.irin  poszukuje doat i ani Iowo .  omisowy. — - tyiwJ 
niealeczny abi.retuy. Zzloszenia ( cplnulc ti'4 «  hotelu 

1(1.' reere ptkO) u .  14 miedzy (odz. P- 1 a 8—6. K M
LOKAL FRONTOWY nib mieszkunic paoance sl(j u* lokal w 

okolicy placu Gob'cbov.,sk ,.(o ; ul. 'i  .-askiał —5 
Bftky<£pilast poszukiw any 3jloszenl* WlEDLNCZYK Ma. 
ro o z lju e d  BucksUba; L t d o u lw  2) IfltM

3 POKOJOWE MlESZKnME z kuchni* w irOdmwścia K 
Warszawie Lz.aienie na 4 pokoRiW' mieszkań ■ z komler 
tem we Lwow-e. Oferty proszę ikladae do W'sck-to|t#0 
Chemicznego Towarzystwa Akcjinegó Hetmańska 6,

10m
POKOJU przy rodzinie; cv.cnt unilt wspólnego pokoju PO. 

szui.jle poważna krawezyni. Zgioszcnfa pisemna do W io 
ku Nowego nujg szvf a J. T. 555, S002$002

PO K O J tmieM*!* 
w-ynajcctii 
uóść Firma

1 z koinfurteit. z calein utrzyAwriicm do 
diu zamożnych. Waidoraośd przez nrz«ea 

i>,;.,/.'ński P lac Waryack; 10246.

POSZUKUJE panienkę na staneye » calem utrzymaniem . -  
J.drn. Wieku pod PANIENKA. KSSŁ.

M EBLE różnych pokoi? O '*: eniy.kl pcfeca Złeilós.ki —  hHc*  
K ołłątaja 5 ; stolarnia — tamże w arstaty  &tołarsh!c — kaaa 
nr.- 3. ,  fOOC4

W ARZYW A, m archew ; j^ ttru szk ę : buraki ćw ik ło w i; kupa- 
stę s in ą ; kieł z  dostawą, tlo Lwowa hurtownie i delaHfca
n{c sprzędaję to iw aik  Dawfdów przy siacy f, 1C025

DUŻA SPIŻARKA do sprzedania ulfca Jacka 10. im 7

MASZYNĘ do szycia nożną i ręczna* ™ SYPIALNIE <?c- 
fcov,'q fasoą nieużywaną — LAMPE wiszącą mosiężną 4 
naffową elegancką sprzedam. Plac MaryacKi Nr, 5 —• 
hi. pietr*. K)ł92

FORTEPIAN krótki sprzedam. Łyczakow ska 20. KfuczewskL 
Wiadomość u dozercy, 102IO

SPRZEDAM Dłasz.c« fllrzećmlczy przedwojenny — Ubr2fH!<5 
czarno smokingowe — mało używane — Gitarę z kontra 
basem. Znoszenia: Stryj, ulica Magazynowa Nr. 127 —
A. Różańska. ~ iOlSS

KADZIDŁO królewskie do Kościołów, w każdej |loSc> - -  
do .tarcza Drogucrya Leszka fcjado\vsk’ego, IŁ tel Gcorge‘a
I Apteka. Hal fcka 19. K5I59

4 ŁOZKA dębowe Jasne nerwe i szafki sprzedam. P r z y j-
-  ntufc meble d<> naprawy. Za wal kie w:'ciz — Zlerii^L 

kowski-ego M. ICJ5I
WSPANIAŁA SUKNIA do sprzedania. Grottgera Nr. 8 — 

parter na prawo. Oglądać od 10—11 rano i od pół do 2-giel 
do Suciej. 10149

SK L E P  spożywczy lub lokal z urządzeniem z  powodu 
choroby <tr» sprzedania. Wiadomość z grzeczności: ulica
Łyczakow ska 65; Klenk': 10216

MASZYNĘ do szycia Singcra * nożną 
Pasterski — Pełczyńska 7.

okazylaic sprzedam;
102:.7

SY'PIALN:A jasna; jadalnia dębowa; kanapka t 4 ffteiiki — 
2 łóżka giete — kanapka do spania — otomana — do sorz*
dania. Chorążczyzny 29: Małw*Liwski.,

KAMIENICA Ii. p . fikazyiuic do sprzedania z zapewnloncm 
ndcsEksnicm. Wiadomość: Kazimierzowska 29 u portyera
(zadzwonić). .10118.

FORTEPIAN do nauki sprzedam; cena 9O0.COO. 
Bootkf wskiego 6: Pralnia. 10C94

FORTEPIAN krzyżowy sprzedam. Pańska 8; HI. p. ea pra- 
\*o otl 2 -3  pop. * 10101

TOKARNIE WIERTARKI. SZTANCY, STRUGARKI. PIL? 
i AS MOWĘ HEBLARKI. GRYZERKI, GATRY. Ł.OKOMO* 
BILE. MOj ORY Żelazo, Stal-, Blacha, Sfeyny, TrawersyJ 
‘iransmisyc- Pasy po cenach konkurencyjnych — polec* 
,PILOT". LW0\V. BATOREGO 4. 30552

V*A‘LC2URY 6-cio tygodujoy^e z metrykami do sprzedania —3 
de ótorćc BogcIanóW-Ua 55. 10264.

DRGGUERY’E sprzedam lub wy dzierżaw ię; ewentualnie !ro- 
SLukuię wspólnika; Łyczakowska 15; Przybytek*, 10096

SPRZEDAM 315 wagonów drzewa opałowego bukowego, su­
chego loco wagon. Mochnackiego 18; drugie piętro. 63.

KUPIE dom parterowy z ogrodem; pożądana cńclłca  Ł v cz * 
kowa. Zgłoszenia Hotel Georgea u portyera. W)255.

SPRZED AM  2 suknie y/i^czorowe; Janowska 88, w łaści­
cielka. 10234.

PA LTO  CZARNE na średniego pana okazyjnie tfo sp rz e d ł-ś  
nja. — M ickiew icza 5 ;  Pracow nja kraw iecka. 10237

KUPIE MASZYNĘ pończosziijczo -  trykotarską w dobrym 
stanie nr. 8 ( 13. Zgłoszeuai tlo Admjn. Wjeks podC"/W«lI A I.Y1F4SZYNA. 1(3251.

METALOWE (itray 60 wyroBU Iscek  tcti,."owych sp ffsJ* 
K onatsk l; Murarska 27.

DO SPKZhI>ANlA okazyjnie żakiet i anfetez. V/iat. 
ilwnosć: krawiec Difieofećkl, Pełczyńska S. *
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W I E L K A  T A N I A  V f T S P ! l Z E D A Ż  R E S Z T E K  S E S J I .
(wysppsedai rsssteK odijywa sią

Chcąc dać n.oż.iość wszystkim C i , telniicom „Wiekui Nowego* sk„l-ystad 
z nihycia tanich L-eszlek, lctoro zostają ze Sztuk wielkich S ta r y c h  -!3 - 
p a s 6  >* postanowiliśmy z powoau nov oroc :neg< b lansu wysyłać kai- 
dcmi Czytelników. „Wieku Nowego', po cenie własnych Kosztów, na­
stępujące zimowe 1 wiosenne resztki 2 serji podzielone są ia i gatunki 
i nadają się na śliczne męskie ubr mia, kostjumy damskie lub płaszcze 
i pokrycie bok esz lub futra. Resztki te są z materjałów ubraniowycn, 
pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości we wszyst­

kich kolorach.
Za ultuKI sprzedawana brty u nas po

GATUNEK „A" mkp. 36,930 za S mtr. 15.000 mkp. ze mtr.
,B *  .  62.n o  „ ? .  25.000 „ .  „

„ ,iC“ „ 74.50™ .  3  .  30.000 .  „ „
,D “ „ 88.509 „ 3 „ 3 : OJ0 „ „ „

Do każdej resztki na żądanie Klijentów wy: , -my Komplet pod­
szewki p-d  marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po 
mkp. i i  500, wyższy gatunek pw mkp. 28.000 i najwyższy gatunek po
mkp. 3 i .500. 75
ResztKi na palta fesienne lub Zimowe s
GATUNEK „A* mkp, 65.000 na palto a Mn erjały te są grube, miękkie,

„ „B* „ 72.300 „ „ I w  ładnych kolorach na 'swej
„ , l'.* „ 87 507 „ » I  stronie mają kratę, zamieniającą
.  ' „D“ . >4.500 , „ f  podszewkę.
Rów.deż posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych, mię­

dzy innemi, następujące towary: Płótna biało na pościel i bieliznę 
sztuka po 17 mfr. po 6a.u30. 69,000 i 75.000 na .netry po 4.UOO i 4,300 
mk. Prześcieradła ze specjalnego płótna prześcieradlowego wysokiego 
gaiuib<e po 14.000 mkp. za szu „ę .

Zefiry na Koszule w śliczne desenie po 3.800 i 4.300 mic. za metr.
Szewioty damstao podwójnej szerokości we wszystkich kolorach

po 7.200 i 7.8CK1 mk. za met*
Czerwona płótno „Tyk* " i  wsypy nie przep iszczająwo pierzy po 

4.500 i 4.900 mk. za pietr. i wiele innych towarów po cenach konfeurenc.

w ne.szej Spólcu 2 razy w rodu).
Wysyła się pocztą za pobianiem. (Płaci się przy odbiorze). 
Opakowanie i przesyłka od 1 do 3 resztek Mk 3.00J.
UWAGA. Prry zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obo­

wiązkowo jest załą zyć w lisi e przy Zaracwen.ach nastę ujący kupon;

O 
‘8- '

KUP^N NA TAN,Ą S P R / ć  iAZ R c ó ó l E K ż .  beryli

w m m * .  Spiit i iiiam.anirauBi Warszaa?- Ja::a 18, i >  ?8
Czytelnik „Wieku Nowego" lm > i hJTzwisko

Pcczta ------------------------W ieś  Nr. domu-
P ccr1*  Zirmia —

gs-s._  a
i o ' “

f?n -dS. % fi' ^i SS i f s  •*»' -kit'!.'' • ' v .  iż,

BA C ZN O ŚC I Kupon powyższy służy do na: ycia tych tanich re­
sztek i jest ważny tylko na przeciąg tego j-dnego miesiąca.

Jesteśmy pewni, ża Czytelnicy „Wieku Nowego* otrzymawszy od 
Das jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi kl jentarai i będą 
niezawodnie, żądać innych towarów, które są opisane w nowym ce .n; 
ku, a tako.yy jest dołączony do każdej resztki bezpłatnie.

Zamówienia wraz z dołączonym kujsonem nadsyłać pod adresem:

.WARSZAW- SPtiltf A MAnllFaKTUfIBWA
Warszawa, Jasna 18-20. Tel 243 80 i 171-28

Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedsiawie- 
nie przy kupnie powyższego kuponu.

UWAGA: W razie gdy wysiany tcw ar się nie spodoba, zamie­
niamy na inny, lu' zwracamy pienią ze niezwłocznie.

O S T R Z E 2E N IE . W ostatnich czasach konkurenci nasi chcąc n-.S 
naśladować, p.zedrukowują identycznie nasze ogłoszenia, wobec tego 
upraszamy zwrócić łaskawą uwa,;ę na adres filmy naszej:

Warstfwka Spalha toanufahf arowa, Staraa, jasna 18—20.
która już zaskarbiła so :e zaufanie n szych  sta ych kh jan tów , o czera 
św ird cz ą  tysiąc*, pr>dvię' ow :ń tj r ą - i t - ,  n n p ły w ająry th  d • naszej firm y
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sabale, Nbryte, na ufleash miasla 

* ? . O O . O Ó O  o s ó b
obojej płci i różnego wieku 

chodzi w obuwiu marKii

POLUS
Sto tysięcy osób, przywykłych

m m  i fU
zaoszczędza w ten sposófi

z górą półtora miljarda mareK.
W sprzedaży detalicznej: w pierwszorzędnych magazynach obu­

wia na całym obszarze Państwa Polskiego, 
sprzedaży hurtowtiej — w składzie fabrycznym

^arsz^wae tfarszslkcif&ska 107. TeL

3S

* gr
H  W spr-ed

8  Warsa

«*eK.
lach obu- aw

m i "  
fsl 28-30. 1

Przedstawiciel na Lwów : HENR, r.A J. 3ZYPMANA SYN JWiE, Lwów.
23363

raANKI KAPY HA ŁOŻSCA
jPO»TJ8R'V MATSKIS K SBLU W I
t » O r iN iK l  1 T © « ¥  a c  DK1SN
9 . h » . t ł  , ■ B MOSJĘŻNB
« !5 . :u  i JM  C S 'l ;-T Y
łA W If NA ^UTY wa OTOMANY

poleca w największym  w yborze

l  I B S  11 l iW S
L w ó w ,  S r h e t u s R a  1 6 . 32077

W?l5lł»la hilłBllSn PBElSriOTti
m w m m * im i3£ 4io
Lwów, Zimorowicz& 3

wyrabia k, lęgi handiowe amerykanki, r t  istratury, 
zeszyty szkolne, bloki rysunkowe, b lo c z k i  kasowe 

i t. p, wszelkie papiery stale na składzie. 73 
Poleca też własną introlfgat srnię.

NA KARNAWAŁ!
wypożycza frak i, sm okingi i i nne  stro je  Wizy­
towe firma: W  Z U C K C R K A N D L A ,  >uJ. 
K O ŁŁĄ TA JA  10. — oraz z w ła m -go m ateria łu  
w ykonuje w szelkie roboty w zakres krawiectwa 

wchodzgce. 57

G O R S E T Y ! ? !  ~<m
50 procent tanie} niż wszędziel

Polecam najnowszego fasonu g irsety, opaski bio­
drowe. napierśniki rozmaitego r-dzaju, przyjmuję 
też mprawki i czyszczenia. — Wykonania soli .ne. 
S2 S Ł .A  Ł y e Z a R o w s k a  J8. 7?

u4utó>*.„ p o r t o w ą  o p ła c o n o  Wydawca a\bi«J Nowy*, ayotita «yaawaŵ «-
btukiem  S y O b  d nik  .P r a s u j uL Saiwia %


